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Normy techniczne
w przemyśle maszynowym

i elektrotechnicznym

W Tatrach...

Niżej prawie zupełnie brak
śniegu — za to górne par­
tie urzekają urokiem zimy...
Na zdjęciu: Hala Gąsie­

nicowa.

CAF — fot. Olszewski

Współpraca naukowców
z radami narodowymi

(Inf. wl.) Politechnika Kra­
kowska — dawno już powią­
zała swą pracę naukowo-dy­
daktyczną z praktyką. Wyra­
zem tego są m. in. liczne u-

mowy z zakładami pracy.

Praca, rozsądek,
rzetelność

R
ek trwa w partii staż kandydacki. W okresie
tym ludzie, posiadający małą, czerwoną legi­
tymację PZPR, przechodzą trudną próbę życio­
wą. Przychodzi nam bilansować okres dużo bo­
gatszy i trudniejszy —• dorobek całej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.

Za kilka tygodni, w drugiej połowie lutego 1960 r.

zbierze się najwyższa władza partyjna naszego woje­
wództwa — Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza. Wydarzenie to — dla członków partii, po­
szczególnych organizacji PZPR jak i całej Ziemi Kra­
kowskiej -r- dużej wagi. Ocenie zostanie poddany trud
wielu miesięcy pracy partyjnej, jakie upłynęły od ostat­
niej konferencji. Wybrane zostaną nowe władze Komi­
tetu Wojewódzkiego.

Sekretariat KW wystosował do organizacji partyjnych
specjalny list omawiający najważniejsze zagadnienia bie­
żącego przedkonferencyjnego okresu.

„Idziemy na konferencję z poważnymi osiągnięciami.
Okrzepły i umocniły się organizacyjnie i ideologicznie
podstawowe oraz oddziałowe organizacje partyjne,
przede wszystkim w dużych zakładach pracy. Nastąpił
dalszy wzrost konsolidacji i aktywności wojewódzkiej
organizacji. Przyjęliśmy do partii wielu nowych, war­
tościowych robotników, chłopów, nauczycieli, inżynie­
rów i techników, pracowników nauki i kultury”.

Ale przecież nie o to tylko chodzi. Okres sprawozdaw­
czy nie zawsze, nie we wszystkich organizacjach i nie
dla wszystkich jej członków — oznaczał systematyczną
pracę, realizm i rozsądek. Nadal pozostały białe plamy
w „geografii" partyjnej — zwłaszcza na wsi. Nie wszę­
dzie i nie we wszystkich organizacjach spotykamy się
ze sprężystym i konsekwentnym wcielaniem w życie
uchwał partyjnych.

Atrakcyjność każdej idei, a tym bardziej idei socjali­
zmu mierzy się przez konfrontację tej idei z postawą
ludzi, którzy ją reprezentują. To zasadniczy moment
w pracy partyjnej. Chodzi o uzmysłowienie sobie tego,
że przynależność do partii nie może być formalnością.
Dlatego też zagadnienie dyscypliny społecznej i gospo­
darczej, zagadnienie dyscypliny partyjnej i państwowej,
jest w obecnej sytuacji sprawą najważniejszą. Staje się
podstawowym kryterium rzetelnej oceny.

Ludzie bierni, obojętni statyści, ci, którzy z asekuran-
ctwa uczynili jedyny kanon swej życiowej filozofii, któ­
rych stać jedynie na potakiwania obcy są szeregom na­
szych organizacji.

Na Wojewódzką Konferencję organizacja musi przyjść
z jasnym programem sprawniejszego i bardziej opera­
tywnego działania.

Nie stać nas na luksus bezczynności.
Bierność jest przecież zaprzeczeniem partyjnych metod

pracy i sensu posiadania partyjnej legitymacji.
Ważny jest również klimat pracy partyjnej. Doświad­

czenia zdobyte w realizacji dotychczasowych zadań wska­
zują, że is.nieją realne możliwości dalszego umacniania
i rozszerzania bezpośrednich wpływów naszej partii. Na
wsi, gdzie rozbudowa organizacji staje się palącym za­
gadnieniem, w środowiskach twórczych i bezpośrednio
w zakładach pracy.

Aby zadania te wypełnić potrzebny jest autorytet,
przykład, systematyczna praca i atmosfera, które pozwo­
lą każdemu szeregowemu członkowi partii na aktywną
postawę nieprzejednanej walki z tym wszystkim co złe,
szkodliwe i wsteczne. Potrzebne są jeszcze ściślejsze wię­
zi i bardziej pogłębiona praca z szerokim aktywem ludzi
bezpartyjnych.

Szczególny nacisk powinien być położony — podkreśla
dalej list Sekretariatu KW — na pogłębienie jedności
ideologicznej i zwartości szeregów partyjnych. Na prze­
strzeganie w praktyce zasad statutowych, właściwy sto­
sunek do uchwal partyjnych, rzetelną troskę o oblicze
moralne każdego członka partii.

Stoją przed nami podwójnie trudne zadania. Zabez­
pieczenie wykonania uchwal III Zjazdu, przygotowanie
się do gospodarczych zadań 1960 r. oraz zbliżającej się
Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej.
Wymaga to poważnego wysiłku ze strony instancji
i poszczególnych organizacji partyjnych. Konieczne jest
przedyskutowanie wielu złożonych spraw, bezpośrednio
we własnych podstawowych organizacjach
Omówienie ich z delegatami na Konferencji.

Chodzi przecież nie tylko o bilans i wybory
jewódzkiej instancji. Zadaniem Konferencji
kiej będzie także wytyczenie kierunków działania dla
całego woj. krakowskiego na najbliższe lata.

Sonat Politechniki pragnąc
rozszerzyć te związki także na

prezydia WRN i Rady Naro­
dowej m. Krakowa a przez to

stworzyć warunki do objęcia
swymi pracami najważniej­
szych problemów wojewódz­
twa i Krakowa, zorganizował
wczoraj w rektoracie Politech­
niki spotkanie z przedstawi­
cielami obu prezydiów oraz

władz partyjnych.
Po omówieniu przez rekto­

ra, prof. dr inż. B. Kopycin-
skiego dotychczasowej współ­
pracy Politechniki z przemy­
słem, i administracją oraz po
wysunięciu propozycji w spra­
wie tej współpracy na przy­
szłość, ze szczególnym u-

względnieniem prac dla rad
narodowych ustalano, które z

zagadnień wysuwają się na

plan pierwszy.
Województwo — jak pod­

kreślił z-a przewodniczącego
Prez. WRN, inż. Z. Chrzanow­
ski — potrzebuje pomocy Po­
litechniki m. in. w naukowym
opracowaniu problemów wod­
nych, w wykorzystaniu do pro­
dukcji marnującej się energii
cieplnej oraz w zakresie pro­
jektowania budownictwa
szkolnego i szpitalnego.

W Krakowie — zgodnie z

wypowiedzią przewodniczące­
go Prezydium, Z. Skolickie-
go — w pierwszym etapie naj­
ważniejsza będzie pomoc w

rozwiązaniu problemów ko­
munalnych, nowych metod
budownictwa oraz przy rato­
waniu zabytkowych domów
Starego Miasta.

Ustalono, że celem nadania
tej współpracy stałych form
prezydia obu rad wybiorą
stałych łączników, z którymi
senat Politechniki uzgadniać
będzie tematykę
współpracy.

i formy
(D)

partyjnych.

władz wo-

Wojewódz-

WARSZAWA (PAP)
Jaki będzie główny kierunek działalności kółek rolni­

czych w roku 1960 i co przyniesie w efekcie rozpoczęta na

wsi wielka zimowa kampania przygotowawcza do przyszło­
rocznych zadań tej organizacji? Wyczerpującej wypowiedzi
na ten temat udzielił Polskiej Agencji Prasowej sekretarz
generalny Centralnego Związku Kółek Rolniczych — Mie­
czysław Bodalski.

W r. 1960 — powiedział Mie­
czysław Bodalski — wieś o-

trzyma z tytułu Funduszu Ro­
zwoju Rolnictwa ok. 4 mld zł.
Rozważne, skuteczne gospoda­
rowanie tą poważną sumą bę­
dzie głównym naszym zada­
niem.

Mamy w roku przyszłym
rozprowadzić 8 tys. traktorów
z kompletami maszyn i narzę­
dziami rolniczymi. Staramy się
o to, aby trafiły one we wła­
ściwe ręce. Należy przeprowa­
dzić rzeczową analizę pracy
kółek rolniczych, aby trakto­
rom i maszynom zapewnić
najlepsze wykorzystanie, aby
przyniosły one najwyższe efek
ty produkcyjne. Wybór taki
jest konieczny 1 z tego wzglę-

du, że tylko ok. 5 tys. kółek
na 22 tys. istniejących będzie
mogło w roku przyszłym
kupić traktory i maszyny
warzyszące.

Stawiamy przed sobą na

przyszły zadanie podniesienia
produkcji rolnej. W tym też
celu zajmiemy się szerzej go­
spodarką nasienną. Już w naj­
bliższym roku kółka rolnicze
powinny zaplanować i przy­
stąpić do organizacji potrzeb­
nych ilości gospodarstw repro­
dukcyjnych.

Czeka nas poważna praca
związana z zagospodarowa­
niem przez kółka rolnicze kil­
kudziesięciu tysięcy gruntów
Państwowego Funduszu Zie­
mi. Kółka rolnicze winny
przede wszystkim ustalić ogól­
ną ilość gruntów PFZ w swo­
ich wsiach, a następnie przyj­
mować: wolne grunty, użytko­
wane bezumownie, dzierżawio­
ne indywidualnie lub przez ze­
społy uprawowe, lecz zanied­
bane. Kółka rolnicze nie po­
winny przejmować gruntów
PFZ, które są głównym źró­
dłem utrzymania ich dzier­
żawców.

kami na powierzchni 24 tys.
ha upraw.

W kółkach rolniczych trwa
obecnie wielka kampania zi­
mowa. Szkolimy 3 tys. trakto­
rzystów — do 1965 r. będzie­
my potrzebowali bowiem po­
nad 200 tys. traktorzystów i
agromechaników. Szkolimy ok.
200 lustratorów — zorganizu­
jemy kursy dla księgowych i

prezesów kółek rolniczych.
Jesteśmy przekonani — po­

wiedział na zakończenie Mie­
czysław Bodalski — że spo­
kojna, rzeczowa rozmowa z

chłopami, oparta na wylicze­
niach, na kalkulacji gospodar­
czej i poważny wysiłek organi
zacyjny związku, przyniosą
szybszy wzrost produkcji rol­
nej, wzrost kultury i postępu
na wsi.

W dniu wczorajszym odbyła
się w Wydziale Ekonomicz­
nym KC PZPR narada sekre­
tarzy ekonomicznych i kierow­
ników wydziałów ekonomicz­
nych komitetów wojewódzkich
partii, poświęcona m. in. pro­
blemom związanym z zasada­
mi premiowania pracowników
umysłowych w przemyśle, u-

stalaniu funduszów zakłado­
wych, normami technicznymi
w przemyśle maszynowym i

elektrycznym oraz z zagadnie-
nami kooperacji. Naradzie
przewodniczył kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC
PZPR tow. Józef Olszewski.

Powołane do życia centralny
1 branżowe ośrodki normowa­
nia opracowują normatywy i
normy techniczne. Wszystkie
przedsiębiorstwa przemysłu
maszynowego i elektrotechni­
cznego otrzymały ogólny, re­
sortowy program porządkowa­
nia zakładów, na podstawie
którego mają one opracować
swoje własne, zakładowe pro­
gramy.

W dwudziestu eksperymen­
talnych zakładach, od których
zacznie się wprowadzanie
norm technicznych i na któ­
rych doświadczeniach mają się
uczyć pozostałe przedsiębior­
stwa, przeprowadza się już
prace porządkowe, obejmujące
m. in. planowanie wewnątrz­
zakładowe, dokumentację war­
sztatową, gospodarkę materia­
łową, narzędziową i remonto­
wą, dokumentację płac, trans­
port wewnętrzny, technologię
i technikę produkcji. Normy
techniczne zostaną wprowa­
dzone w pięciu eksperymen­
talnych zakładach od 1 lutego
1960 r., zaś w następnych pięt­
nastu — do 1 lipca. Do Końca
1960 r. ma przejść na normy

techniczne dalszych 30 przed­
siębiorstw, zaś do końca 1961
r. — wszystkie przedsiębior­
stwa przemysłu maszynowego
i elektrotechnicznego. (AR)

Przedterminowo
wykORaii zadania
planu rocznego
Krakowscy młynarze o-

kazali się ludźmi, którzy
nie chwalą się, choć mają
po temu powody. Roczny
plan przemiału zboża wy­
noszący 103.500 ton został
wykonany z nadwyżką
przez młyny podległe Wo­
jewódzkiemu Zjednoczeniu
Zbożowo Młynarskiemu
PZZ w Krakowie już w

ostatnich dniach listopada.
Do końca roku przemielo­
nych zostanie dalszych
li.500 ton zboża, co ozna­
cza uzyskanie dodatkowej
produkcji wartości ok. 41
min zł.

Przyszłoroczne olany spółdzielczości pracy

Dziś w Krakowie odbędzie
się pogrzeb tragicznie zmar­
łego wiceministra rolnictwa i
dyrektora POM w Trzyciążu
— Tow. Jana Kazimierza
Małeckiego. Wyprowadzenie
zwłok nastąpi o godz. 14 z sie­
dziby Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Mecha­
nizacji Rolnictwa w Krakowie
przy Placu Szczepańskim 8, a

następnie kondukt pogrzebowy
wyruszy ulicami: Tomasza,
Sławkowską, Basztową, Lubicz
i Rakowicką na Cmentarz Ra­
kowicki.

Pogrzeb odbędzie się na

koszt państwa. (zg)
'

Do głównych kierunków
naszej działalności należeć bę­
dzie także melioracja. Będzie­
my też pamiętali o możliwoś­
ciach uruchomienia rezerw

tkwiących w naszym rolnic­
twie: przez rozszerzenie bazy
paszowej — roślin motylko­
wych i kukurydzy, racjonalne
żywienie zwierząt, właściwe
nawożenie oraz przez ochro­
nę roślin. W woj. krakowskim
została utworzona młodzieżo­
wa brygada ochrony roślin,
która postanowiła w r. 1960
przeprowadzić walkę chemi­
czną z chwastami i szkodni-

W Zakopanem kłopoty
z nadmiarem śniegu

W Zakopanem spadł długo
oczekiwany śnieg. We wtorek
29 bm. po południu pokrywa
śnieżna wynosiła już ok. 35
cm. Ponieważ temperatura nie
przekraczała minus 1 st., mo­
kry śnieg pooblepiał drzewa,
druty telefoniczne i przewody
elektryczne. Wiele kłopotów
ma więc poczta i elektrownia,
gdyż niektóre przewody zer­
wały się, a szereg domów zo­
stało pozbawionych połączeń

Czy grozi nam

brak wody?
Sytuacja w gospodarce wodnej województwa krakowskie­

go była tematem wczorajszej konferencji prasowej w Wy­
dziale Gospodarki Wodnej W RN.

telefonicznych i dopływu prą­
du.

Goście zapełnili już wszyst­
kie domy wczasowe, hotele,
domy „Orbisu” oraz prywatne
kwatery. W mieście panuje o-

gromny ruch, gdyż oprócz sa­
nek kursuje po ulicach wie­
le prywatnych samochodów z

całego kraju.
Głównym tematem rozmów

w przepełnionych kawiarniach
jest wieczór sylwestrowy.

Po raz pierwszy tej zimy
na ulicach pojawiły się gro­
mady narciarzy. W górach
warunki do jazdy stają się z

godziny na godzinę coraz le­
psze. We wtorek obserwato­
rium na -Kasprowym
zanotowało 90 cm

temperaturę minus 4
zapowiedziało, że w

szych dniach nastąpi rozpo­
godzenie i dalsza obniżka
temperatury.

Wierchu
śniegu,

st. oraz

najbliż-

Zdaniem kierownika Wy­
działu — inż. Fischera zagad­
nienie gospodarki wodnej za­
sadniczo nie wygląda w na­
szym województwie groźnie.
Prawdziwym natomiast pro­
blemem pozostaje rejon Chrza­
nów — Trzebinia, gdzie w o-

kresie ostatniej posuchy zaist­
niała konieczność reglamento­
wania wody dla Cynkowni oraz

PKP. Wodociąg grupowy, któ­
ry rozwiąże tam problem wo­
dy będzie gotów w całości do­
piero w 1963 roku. Odcinek
chrzanowski wodociągu — w

1961.
Aktualne zaopatrzenie Chrza­

nowa w wodę przez dwie pom­
py głębinowe (pochodzące je­
szcze z 1934 roku) przy obni­
żającym s:ę lustrze wody, mo­
że stać się w pewnym momen­
cie niewystarczające. Dlatego
też powstał projekt zaopatrze­
nia Chrzanowa w wodę ż ko­
palni „Matylda" poprzez tzw.

ciąg awaryjny. Kontynuowanie
inwestycji utrudnia jednak
ciągły brak rui- stalowych o

dużych przekrojach.
Gospodarka wodna będzie

tematem najbliższej wspólnej
sesji rad narodowych miasta i
województwa. Zakładając, że
stan ludności Krakowa i wo­
jewództwa wzrośnie z 2.550.000
do 3.140.000 w roku 1975, trze­
ba się liczyć ze zwiększeniem
zapotrzebowania tylko na wo­
dę pitną o 100.000.000 m’. Po­
mijając nawet miasta, Z któ- południowym Bałtykiem,

rych zaledwie 55 proc, korzy­
sta z urządzeń wodociągowych,
na pewno wymaga rozważenia
sprawa zaopatrzenia w wodę
zarówno terenów uzdrowisko­
wych, jak i wpi (18 proc, lud­
ności wiejskiej korzysta z wo­
dy pochodzącej z rzek i poto­
ków).

Trzeba również pomyśleć o

zarezerwowaniu wód Raby lub
Dunajca na przyszłe potrzeby
Krakowa.

Problemem też jest zanie­
czyszczanie rzek naszego woje­
wództwa przez przemysł. Ba­
dania, jakie przeprowadza
specjalne „lotae“ laboratorium,
wskazują na to. że sytuacja w

tej dziedzinie jest bardzo zła.
Pewną pociechą może być fakt,
że za ustaleniami laborato­
rium pójdą w najbliższym cza­
sie odpowiednie decyzje gospo­
darcze. Już w tej chwili np.
prowadzi się inwestycję ma­
jącą na celu odprowadzanie
zanieczyszczających wody
Przemszy ługów posulfitowych
z Papierni Klucze do Cemen­
towni Ogrodzieniec, gdzie zo­
staną one wykorzystane w

produkcji, (hz)

„LONDYŃSKA" MGŁA
NAD WYBRZEŻEM

I BAŁTYKIEM
GDAŃSK — SZCZECIN (PAP).

Wyjątkowo gęsta, typowo ..lon­
dyńska" mgła zapanowała w po­
łudnie 29 bm. nad Wybrzeżem i

Wszechstronna poprawa
w dziedzinie usług

WARSZAWA (PAP)
Rozwinięcie wszelkiego ro­

dzaju usług to podstawowe za­
danie, jakie stawia przed sobą
w roku przyszłym spółdziel­
czość pracy. Na ten cel prze­
znacza się ok. 150
o 50 proc, więcej,
bieżącym.

Generalnym
przyszłorocznych
jest zorganizowanie licznej sie­
ci niewielkich zakładów usłu­
gowych, przede wszystkim na

peryferiach miast oraz w ma­
łych miasteczkach i skupis­
kach wiejskich. Jeżeli chodzi
o rodzaje usług, to główny na­
cisk kładzie Się na rozwijanie
takich, które mają podstawo­
we znaczenie dla ludności, a

więc warsztatów naprawczych
przedmiotów trwałego użytku
(pralki, telewizory, radioapa­
raty, motocykle, meble itp.),
zakładów .szewskich i krawiec­
kich tak w zakresie produkcji
miarowej, jak i reperacji, za­
kładów ślusarskich i wulkani­
zacyjnych, przystosowanych do
obsługi ludności wiejskiej i in­
nych. Ogółem wartość usług
świadczonych dla ludności
przez spółdzielczość pracy ma

wzrosnąć w roku przyszłym o

ok. 17 proc, w stosunku do
br., a liczba zatrudnionych o

ok. 3 tys. osób.
Wojewódzkie związki spół­

dzielczości pracy i poszczegól­
ne spółdzielnie ustalają obec-

min zł, tj.
niż w roku

założeniem
zamierzeń

Huta im. Lenina wykonała
plan

29 bm. meldunek o wyko­
naniu tegorocznych zadań pro­
dukcji globalnej złożyła Huta
im. Lenina, która do końca br.
dostarczy dodatkowo różnych
wyrobów wartości ponad 20
min zł.

Najlepsze
koksownia,
(spiekalnia
materiałów
raz

wyniki uzyskały:
aglomerownia

rud), wytwórnia
ogniotrwałych o-

wydziały walcownicze
kombinatu, których dodatko­
wa produkcja w br. wyniesie
ok. 27 tys. ton blach cienkich
i grubych.

Idzlemy na bal w... CSR. Na zdjęciu: Efektowna suknia
z pomarańczowego silonu, z szeroką spódnicą. Fot. CAF

nie wspólnie z radami narodo­
wymi plany rozwoju i rozmie­
szczenia zakładów usługowych,
w zależności od potrzeb tere­
nu. Prace te mają być zakoń­
czone w najbliższych dniach.

*

Huta Aluminium w Ska­
winie wykonała w dniu 28
bm.’ roczny plan produk­
cji aluminium. Wykonując
zobowiązania przedzjazdo-
we do końca
wyprodukuje
ponad plan 260
wartości około

*

Wojewódzki
Spółdzielni Pracy poinfor­
mował nas o wykonaniu
przez spółdzielnie z terenu
Krakowa i województwa
rocznego planu zarówno w

zakresie produkcji towaro­
wej jak i w zakresie usług
nieprzemysłowych, budo­
wlanych itd. Do końca ro­
ku dodatkowa wartość pro­
dukcji, usług i obrotu to­
warowego wyniesie około
70 min zł.

*

Na trzy dni przed ter­
minem tj. w dniu 28 bm.
wykonał zadania roczne

browar w Okocimiu. War­
tość ponadplanowej pro­
dukcji wyniesie ponad
1.200 tys. zl.

br. załoga
dodatkowo

ton metalu
3,5 min zł.

Związek

W nowym przedszkolu...

„Wiosenka” — to nowe przedszkole, w którym znalazło o*
piekę kilkadziesiąt dzieci matek pracujących — mieszka*
nck również nowo wybudowanego osiedla ZOR - Lipowa tą
Lublinie. CAF — fot. Targoński

Kapryśna pogoda psuje szyki
Komisji Upowszechnienia

Sportów Zimowych
Od miesiąca działa w Krakowie Komisja Upowszechnie­

nia Sportów Zimowych. Niestety kapryśna zima sprawiła
wiele kłopotu nie tylko młodym sportowcom ale 1 komisji.

Ognisko TKKF przy Prezy­
dium WRN w Krakowie zor­
ganizowało półkolonię, na któ­
rej prowadzony miał być kurs
nauki jazdy na łyżwach. Dzie­
ci chwilowo spędzają wolny
czas w gmachu WKKF, a ści­
ślej w Klubie Działacza Spor­
towego, przeprowadzając su­
chą zaprawę i oglądając cieka­
we filmy. Po zakończeniu ferii,
gdy wreszcie chwyci mróz_ od­
będzie się już na lodzie kurs
nauki jazdy na łyżwach. W
przyszłości dzieci będą człon­
kami szkółki łyżwiarskiej.

Komisja upowszechniania
sportów zimowych otrzymała
70 tys. zł, z czego na zakup sa­
neczek przeznaczono zł 14.000,
na narty — 16.000 zł, na zakup
łyżew — 15.500 zł, na budowę
lodowisk — 14.500 zł i na u-

rządzenie świetlic — 10.000 zł.
W Nowosądeckiem powstało

6 sekcji saneczkarskich. Tam
też buduje się „otwarte tory”.
37 osób przeszkolono do akcji
budowy torów.

W dniach 2—3 stycznia 1960
miała się odbyć w Krakowie
kursokonferencja dla organi­
zatorów masowej nauki łyż­
wiarstwa. Brak jednak lodu i
nikłe zgłoszenia (przyjazd na

kosżt własny) spowodowały, że
kurs został odwołany. Odbę­
dzie się on w późniejszym ter­
minie.

Przyklasnąć należy akcii
masowego uprawiania sportów
zimowych, a w szczególności
nauki łyżwiarstwa. Sport to
bardzo tani i zdrowy, młodzież
każdej szkoły może go upra-

wiać. Trzeba tylko w razia
spadku temperatury natych­
miast przystąpić do zamraża­
nia boisk. Młodzież i starsi z

niecierpliwością oczekują na

prawdziwą zimę. Spodziewa­
my się, że jeszcze w czasie te­
gorocznych ferii spadnie śnieg
i chwyci mróz, a wtedy zaroją
się nasze lodowiska i tereny
narciarskie, (aks)

Zwycięstwo i porażka
polskich hokeistów

w Austrii

Polscy hokeiści po wygraniu
świątecznego turnieje w Klągen*
furcie, gdzie występowali pod fir­
mą „Białe Orły”, rozegrali jeszczt
mecze w Kitzbuehel oraz Inns-
brucku. Polacy grali z zespołem
Innsbrucker

który odbył się w Kitzbuehel za­
kończył się _

'.'
ków — 10:4 (5:1, 1:2, 4:1). Zespół
gospodarzy wystąpił wzmocniony
pracującym w Austrii trenerem

kanadyjskim Deljohn. W dru­
gim meczu wystąpił już cały atak

złożony z Kanadyjczyków. Byli to:

Deljohn, Macdonald i Scholny.
Tym razem zwyciężył zespół IEV

—5:1 (3:1, 1:0, 1:0).

EV. Pierwszy mecz,

zwycięstwem Pola-

W

Polscy koszykarze
na trzecim miejscu

w Lubljanie
ostatnim dniu międzynarodo* ■

wego turnieju koszykówki męż­
czyzn, rozgrywanego w Lubljanie,
reprezentacja Polski spotkała się
z pierwszym zespołem Jugosławii.
Mecz zakończył się porażką Po-
laków — 71:73 (43:40). W drugim
spotkaniu Rumunia wygrała z Ju­
gosławią B — 91:88 (28:38).



Rolnictwo radzieckie
osiąga coraz większe sukcesy

Z referata tow. I. Chruszczona na

MOSKWA (PAP)
W swoim przemówieniu na

plenum KC KPZR w dniu 25
bm. Nikita Chruszczów pod­
kreślił, że ZSRR posiada
wszelkie możliwości, aby do
końca siedmiolatki (1959—
1965) doścignąć Stany Zjed­
noczone w dziedzinie produk­
cji mięsa na głowę ludności.
•W tym celu należy osiągnąć
w roku 1965 produkcję 20—21
milionów ton mięsa, zamiast
zaprojektowanych w planie
7-letnim 16 milionów ton, tzn.

należy doprowadzić do tego,
aby przeciętny roczny wzrost
stanowił około 16 proc.

Mówca stwierdził, że „spra­
wa rozwoju rolnictwa w

Związku Radzieckim przed­
stawia się dobrze, bardzo do­
brze”.

W roku bieżącym dostarczo­
no państwu 2 miliardy 845
milionów pudów zbóż. Prze­
ciętny poziom skupu zbóż w

ciągu ostatnich czterech lat
wynosił 3 miliardy pudów,
podczas gdy w ciągu poprze­
dnich czterech lat wynosił 2
miliardy pudów.

W Związku Radzieckim wy­
produkowano w roku bieżą­
cym 8,6 miliona ton mięsa. W
ciągu 11 miesięcy 1959 r. pro­
dukcja mięsa w kołchozach
i sowchozach zwiększyła się
c32proc., zaśskup—o36
proc.

Sektor socjalistyczny stał
się głównym dostawcą mięsa
i mleka dla miast. Kołchozy
i sowchozy pokrywają zapo­
trzebowanie na mięso i mleko.

Chruszczów wskazał, że w

dziedzinie produkcji masła na

głowę ludności Związek Ra­
dziecki wyprzedził w roku
1959 Stany Zjednoczone. Pro­
dukcja masła w ZSRR wy­
niosła w roku bieżącym 845
tysięcy ton, a więc przecięt-

Nowa ustawa

pra-
któ-
sto-

s prawie małżeńskim
w Demokratycznej

Republice Wietnamu
HANOI (PAP)

ZgromadsenLa Narodowe Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu

uchwaliło we wtorek pierwszą w

historii tego kraju ustawę o

wie małżeńskim i rodzinnym,
ra kładzie kres feudalnym
suukom w tej dziedzinie.

Ustawa ta zawiera 35 artykułów
i oparta została na czterech za­
sadach — swobody zawierania

małżeństw, monogamii, równości

praw męża i żony oraz zagwaran­
towaniu praw kobiety i dzieci w

życiu rodzinnym.
Jeden z artykułów ustawy za­

brania m. in. przymusu zawiera­
nia małżeństw, bicia i maltreto­
wania żony przez męża. Ustawa

przewiduje też, iż kobiety zawie­
rać mogą związek małżeński po
ukończeniu 18 lat, a mężczyźni —

20 lat. Mąż i żona korzystać będą
z równych praw we wszystkich
dziedzinach, również córki mieć

będą w rodzinie te same prawa
i obowiązki co synowie. Zarówno

żona, jak i mąż mogą występować
o rozwód na zasadzie wzajemne­
go porozumienia 1 przy zagwa­
rantowaniu praw i interesów ko­
biet i dzieci po udzieleniu roz­
wodu.

nie 4 kg na głowę ludności.
Według obliczeń departamen­
tu rolnictwa USA, w roku
bieżącym wyprodukowano w

Stanach Zjednoczonych, z

uwzględnieniem produkcji
farmerów, 658 tysięcy ton
masła, czyli 3,7 kg ną głowę
ludności.

Mówca oświadczył, że de­
cydującym warunkiem zwięk­
szenia produkcji rolnej jest
dalsze podniesienie wydajno­
ści pracy. „Sprawa podnie­
sienia wydajności pracy — to

sprawa mechanizacji, sprawa
opanowania techniki. Obecnie
musimy zwrócić na to szcze­
gólną uwagę” — powiedział
Chruszczów.

W dziedzinie rolnictwa —

kontynuował pierwszy sekre­
tarz KC KPZR — musimy te­
raz kroczyć nie tylko wszerz,
lecz i w głąb, iść nie tylko
drogą zwiększenia obszarów
zasiewów, lecz również drogą
zwiększenia plonów poprzez
stosowanie lepszych metod
agrotechniki, musimy dążyć
do zwiększenia wydajności
pracy i do obniżenia kosztów
własnych produkcji.

Chruszczów zaznaczył, że w

rozwoju rolnictwa zauważyć
się daje jeszcze niemało po­
ważnych braków. Stwierdził
on w szczególności, iż Ka­
zachstan nie sprostał w tym
roku swym zadaniom i w spo­
sób niezadowalający przepro­
wadził ważne prace rolne,

W dalszym ci»gu swego
przemówienia pierwszy sekre­
tarz KC KPZR podkreślił, iż
sprawą palącą jest bardziej
intensywne szkolenie kadr in-
źynierów-mechanizatorów dla
kołchozów i sowchozów.
Pierwszy sekretarz KC KPZR

oświadczył, że głównym pro­
blemem w całej pracy na wsi
jest sprawa kadr, ich należy­
tego rozstawienia, wychowania
i umiejętnego ich wykorzysta­
nia.

Nawiązując do zarobków
członków kołchozów, Chrusz •

czow powiedział, iż powinny
one być bodźcem dla wzrostu

produkcji artykułów rolnych
Musimy wprowadzić taki sy­
stem płac w kołchozach — do­
dał on — który zapobiegałby
nadmiernym niczym nie­
usprawiedliwionym zarobkom,
lecz w taki sposób, aby po­
zostały bodźce materialne
skłaniające kołchoźników do
dalszego rozwoju produkcji
społecznej.

W związku z tym Chrusz­
czów stwierdził, lż byłoby ce­
lowe w miarę wzrostu mecha­
nizacji produkcji rolnej, pod­
noszenia kwalifikacji kołchoź­
ników i usprawniania organi­
zacji pracy dokonywać syste­
matycznie przeglądu i ustana­
wiać bardziej postępowe nor­
my prac i stawek za pracę w

kołchozach, tak jak to się ro­
bi w przedsiębiorstwach prze ­
mysłowych. Zapewni to — po­
wiedział Chruszczów — stały
wzrost wydajności pracy,
zwiększenie akumulacji dla
rozszerzonej reprodukcji go- 1

spodarki społecznej i podnie­
sienie dobrobytu kołchoźni­
ków.

Obecne plenum KC — o -

świadczył następnie Chrusz­
czów — to plenum mobiliza- i
cji rezerw gospodarki rolnej.
To rozszerzone plenum stało i
się do pewnego stopnia jak ■j
gdyby konferencją partyjną, i
W pracach plenum bierze u- 1

plenum KC KPZR
dział wielu aktywistów par­
tyjnych, uczonych, przewod­
niczących kołchozów, nowa­
torów produkcji. „Jest tu wie­
lu bezpartyjnych, którzy zaw­
sze pracują razem z partią —

podkreślił Chruszczów. — W
tym właśnie tkwi nasza siła,
że działalność partii jednoczy
się z działalnością całego na­
rodu. że bezpartyjni pracują
ramię w ramię z członkami
partii”.

Chruszczów oświadczył
również, że dla podsumowania
wyników rozwoju rolnictwa w

drugim roku siedmiolatki zwo­
łane zostanie być może spec­
jalne plenum w grudniu 1960
roku. Jak zaznaczył Chrusz­
czów, stanowić to będzie bar­
dzo dobry bodziec.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Chruszczów raz je­
szcze podkreślił wspaniałe
sukcesy Związku Radzieckie­
go. „Wrogowie socjalizmu —

powiedział on — są zaniepo­
kojeni sukcesami ZSRR. Dzię­
ki tym sukcesom możemy
pewnie kroczyć naprzód do
nowych osiągnięć. Wznieśliś­
my się wysoko i nabraliśmy
odpowiedniej szybkości. Dla­
tego też łatwiej nam dzisiaj
przestawić się na następną
jeszcze większą szybkość i
wzbijać się jeszcze wyżej”.
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Polityka riqdu Kiszi

GAZETA KRAKOWSKA

W. Diegtiariew, który był
pierwowzorem bohatera
powieści Igora Newerlego
pt. „Chłopiec z Salskich
Stepów” — mieszka w No-
woczerkasku, w okręgu ro-

stowskim, gdzie jest dyre­
ktorem doświadczalnej sta­
cji weterynaryjnej. Osta­
tnio odwiedzili go jego
przyjaciele z Polski Adela
Narowska i jej syn Jan,
którzy w czasie wojny u-

ratowali mu życie.
Na zdjęciu: W domu W. Diisg-
tiariewa (od lewej): Adela

Narowska, Maria Diegtiariewa
z córką Nadzieżdą, Jan Na-

rowski 1 W. Diegtiariew.

Cficfalce potwierdzenie ipow^dzl grasowych

Zachód proponuje:
16 maja 1960 r. w Paryżu

początek konferencji
wielkiej czwórki

Nasz komentator notuje

(PAP)
Stanów

Brytanii
we wto-

Cień swastyki
nad Niemcami zachodnimi
Prasa zachodnia o ekscesach w Kolonii

BONN (PAP)
Oburzające ekscesy antyse­

mickie i neohitlerowskie, któ­
rych widownią stała się w

czasie świąt Kolonia i ujaw­
niane coraz to nowe szczegó­
ły pozwalają ocenić, jak dale­
ko posunęło się w Niemczech
zachodnich odrodzenie rasi­
stowskich i nacjonalistycznych
idei. Wiele dzienników ko­
mentujących wydarzenia ko-
lońąkie zamieściło zdjęcie jed­
nego ze sprawców sprofano­
wania gmachu synagogi ko-
lońskiej Schoenena, który o-

puszczając gmach sądu w Ko­
lonii W asyście funkcjonariu­
sza policji śledczej „pozdro­
wił” fotografów hitlerowskim
podniesieniem ręki. Większość
komentarzy zajmuje się ujaw­
nionym już faktem, że za ple­
cami młodocianych sprawców /
stoi działająca legalnie W NRF .

i coraz aktywniejsza w ostat-
'

nim czasie Niemiecka Partia !
Rzeszy. Jest ona Organizacją
o jawnie hitlerowskim progra­
mie.

LONDYN (PAP)
Londyński „Times” w swym

komentarzu stwierdza, że „sa­
mo potępienie wydarzeń nie
wystarcza, aby położyć kres
wewnętrznych niepokojom”
Takie czyny jak w Kolonii —

pisz® dziennik — stawiają
pod znakiem zapytania za­
pewnienia, iż Niemcy zerwały
ze swą przeszłością.

„Daily Express” donosi z

Bonn: „Cienie hitlerowskiej
swastyki wracają nad Niem­
cy” i zapytuje „jak dalece ko­
rzenie odradzającego nazizmu
opanowały strukturę „demo­
kratycznych Niemiec dr Ade-

Wojna o szkołę we Francji' i

Rząd
Debre wygrał pierwszą rundę w

walce o nowy ustrój szkolnictwa we

Francji. Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło projekt lansowanej przez

rząd ustawy. Nie znaczy to wcale, że wal­
ka zakończyła się już zwycięstwem rządu.
W rzeczywistości dopiero rozpoczęła się.
Nauczyciele szkół świeckich grożą straj­
kiem i zbieraniem ppdpisów pod petycją,
domagającą się ogólnonarodowego plebi­
scytu. Ruszyła lawina, która — jak prze­
widują pesymiści — doprowadzić może do
„wojny religijnej” we Francji.

Rywalizacja między szkolnictwem świe­
ckim a wyznaniowym była od wieku in­
strumentem walki politycznej. W czasach
II cesarstwa w każdym nauczycielu szko­
ły świeckiej rojaliści widzieli agenta so­
cjalistycznego, dano więc przewagę szko­
łom wyznaniowym. III Republika przy­
niosła ustawę o szkolnictwie laickim, po­
partą później przez zupełny rozdział mię­
dzy państwem a kościołem. Do II wojny
światowej nie było sporów. Państwo u-

trzymywało szkolnictwo świeckie, katoli­
cy z własnych środków szkolnictwo wy­
znaniowe. Pierwszy wyłom zrobił Petain
w 1940 roku, przyznając szkołom wyzna­
niowym subwencje państwowe. Skreślił je
dę Gaulle jeszcze w 1944 roku. Do konsty­
tucji z 1946 r. wszedł artykuł konstytucji
III Republiki, uznający Francję za repu­
blikę laicką. Art.ykuł ten utrzymał de
Gaulle w konstytucji V Republiki, co u-

spokoiło socjalistów i radykałów i zjedna­
ło ich głosy w referendum.

Reżim de Gaulle’a przywrócił jednak do
władzy we Francji większość prawicy. Już
sukces partii degaullistowskiej RPF w wy­
borach w 1951 r., umożliwił przeforsowa­
nie w Zgromadzeniu Narodowym tzw. od
nazwiska projektodawcy „prawa Baran­
ge”, które przyznawało szkołom wyznanio­
wym subwencję w wysokości 5 miliardów
franków rocznie. Prawicowa większość w

obecnym parlamencie dómagala się dal-

szego rozszerzenia uprawnień szkolnictwa
wyznaniowego. Mógł de Gaulle zadość u-

czynić tym żądaniom, podwyższając w

drodze dekretu wysokość subwencji, prze­
widzianej przez „Lex Barange”, biorąc na

siebie odpowiedzialność przed społeczeń­
stwem. Zdecydował się jednak na przed­
łożenie Zgromadzeniu Narodowemu nowej
ustawy o szkolnictwie. Projekt wywołał
już ostre stracia w rządzie, które zakoń­
czyły się dymisją ministra oświaty, byłego
socjalisty Bouloche.

Przepisy nowej ustawy są bardzo skom­
plikowane. Ogólnie rzecz biorąc państwo
płacić będzie uposażenia nauczycielom
szkół wyznaniowych, otrzymując prawo
kontroli programów i zatrudnienia sił na­
uczycielskich. Uczniowie szkół wyznanio­
wych zostaną zrównani w prawach z ucz­
niami szkół świeckich. Spośród 77 tysięcy
nauczycieli szkół wyznaniowych, 33 tysiące
rekrutuje się ze stanu duchownego. Liczba
uczniów wynosi 1,5 min, co stanowi 1/5
ogółu uczniów w szkołach francuskich (od­
powiada to stosunkowi katolików do nie­
wierzących). Nowa ustawa łamie reguły
pełnego rozdziału kościoła od państwa.
Narusza nawet postanowienia Konstytucji.
Na tle rywalizacji między szkolnictwem
świeckim a wyznaniowym dojdzie na pew­
no do niejednego starcia, które naruszą
stosunki wewnętrzne, nacechowane trady­
cyjną tolerancyjnością. Ustawę uchwaliła
prawicowa większość Zgromadzenia Naro­
dowego, ale większość społeczeństwa opo­
wiada się przeciw niej. Przeciwko usta­
wie są związki pracowników oświatowych,
także zrzeszone w centrali chrześcijańskich
związków zawodowych. Protesty przeciw­
ko nowej ustawie będą się mnożyć, osła­
biając pozycję rządu. Jakie to pociągnie
skutki dla sytuacji wewnętrznej Francji,
przekonamy się zapewne w niedalekiej
przyszłości.

JAN PELCZARSKI

PARYŻ
Ambasadorowie

Zjednoczonych, W.
i Francji przekazali
rek po południu ministrowi
Gromyce odpowiedź szefów
rządów zachodnich, proponu­
jącą przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów ZSRR N. S.
Chruszczowowi dzień 16 maja
jako termin otwarcia w Pa­
ryżu konferencji na szczycie.
Odpowiedzi szefów rządów
trzech mocarstw zachodnich
są identyczne.

Prezydenci Stanów Zje­
dnoczonych i Francji oraz

premier W. Brytanii wyraża­
ją na wstępie zadowolenie z

powodu zgody przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR
na udział w konferecji na

szczycie czterech wielkich
mocarstw w Paryżu. Stwier­
dzają oni, że trudność polega
na ustaleniu terminu, który
by odpowiadał wszystkim
zainteresowanym stronom. 21
kwietnia bowiem prezydent
Eisenhower i prezydent de
Gaulle nie będą rozporządzać
czasem na skutek poprzednio
przyjętych zobowiązań. Z dru­
giej strony, premier Macmil-
lan zaciągnął już zobowiąza­
nia na okres od 3 do 14 maja.
W tych warunkach szefowie
rządów trzech mocarstw za­
chodnich Uważają, że termin
16 maja byłby najbardziej
o^owiedni, . Szefowie trzech
rządów zachodnich wyrażają
nadzięie, że termin ten bedz'=

" N. S.

nauera”. Dziennik przypomi­
na wypowiedzi kanclerza o

rzekomym nieistnieniu nie­
bezpieczeństwa antysemityzmu
i stwierdza, żę Adenauer usi­
łuje w ten sposób uchronić się
od nieprzyjemnych reakcji ze

strony innych państw NATO.

GENEWA (PAP)
Szwajcarski dziennik „Bas-

ler Nachtrichten” zwraca u-

wagę na młody wiek spraw­
ców stwierdzając, że jest to
dowód, iż „stary jad” przeka­
zywany jest młodym pokole­
niom. Dziennik zwraca uwagę
na działalność licznych orga­
nizacji prawicowych młodzie­
ży NRF.

SZTOKHOLM (PAP)
„Svenska Dagbladet” stwier­

dza, że nie można wątpić, Iż
Niemiecka Partia Rzeszy ópę-.
.ruje.w swej wewnętrznej pro­
pagandzie hitlerowskimi slo­
ganami, wśród których anty-,
semityzm odgrywa pierwszo- I również odoowiadał
rzędną rolę.

' Chruszczowowi.

Wsżne dla przyszłych kesmumlów, czyli...

Jak określić tor lotu

sztucznego satelity
MOSKWA (PAP)

Włodzimierz Demin i Euge­
niusz Aksenow, dwaj młodzi
uczeni radzieccy, ópracowali
wzory matematyczne, dzięki
którym określenie toru lotu
sztucznego satelity księżyca
zajmuje specjaliście mniej
czasu niż gospodyni ugotowa­
nie i przyrządzenie np. nó­
żek wołowych.

Ustalenie wszystkich ele­
mentów orbity sputnika księ­
życowego metodą Demina—
Aksenowa trwa 3—4 godziny,
tj. znacznie krócej niż do->
tychczasowe żmudne oblicze­
nia tychże danych dokony­
wane za pomocą maszyn e-

lektronowych. Skrócenie obli­
czeń możliwe jest dzięki temu,

Światowa
Wystawa Rolnicza

w New Delhi
Na zdjęciu: Ekspozycja

traktorów „Ursus” w pa­
wilonie polskim.

FOT - CAF

że nowe wzory pozwalają u-

stalić od razu orbitę optymal­
ną, bez wybierania jej spo­
śród wielu tysięcy możliwych
wariantów.

Demin i Aksenow, pracow­
nicy Instytutu Astronomiczne­
go im. Szternberga w Mo­
skwie, przedstawili swoją me­
todę na konferencji poświę­
conej zagadnieniom matema­
tycznej teorii ruchu sztucz­
nych ciał niebieskich.

Zdaniem profesora Dubo-
szyna, przewodniczącego kon­
ferencji, ważną zaletą no­
wych wzorów jest uproszcze­
nie obliczeń orbit tak zwa­
nych periodycznych sztucz­
nych satelitów księżyca, to

jest takich, które mogłyby
krążyć wokół srebrnego glo­
bu przez bardzo długi okres,
nie spadając na księżyc, ani
nie oddalając się od niego.

Wzory pozwalają określić
orbity periodyczne sputników
księżycowych dla dowolnej
wysokości. Orbity te kształ­
tem zbliżone są do koła.

Demin i Aksenow uważają,
iż fch wzory pozwolą w przy­
szłości dokładnie określić
kształt księżyca na podstawie
lotu sztucznego satelity.

Agencja France Presse po-
daje, że w związku ze zbliża­
jącą się konferencją na szczy­
cie Wschód — Zachód, amba­
sadorowie trzech mocarstw

zachodn;ch w Moskwie otrzy­
mali instrukcje sugerujące,
aby zebranie szefów wielkich
mocarstw potrwało około ty­
godnia.

Agencja France Presse pod­
kreśla, że w obecnej chwili
Amerykanie wypowiadają się
za jak najszybszym zwoła­
niem konferencji Wschód —

Zachód. Amerykanie obawia­
ją się, że w wypadku niedoj-
ścia konferencji do skutku w

drugiej połowie maja, stano­
wisko Eisenhowera stałoby
się trudniejsze w perspekty­
wie wyborów prezydenckich
w USA.

Agencja TASS donosi z To­
kio:

Minął zaledwie dzień od
zamknięcia 33 nadzwyczajnej
sesji parlamentu japońskie­
go. a już 29 grudnia zwołana
została kolejna 34 sesja. Wy­
padek ten bez precedensu w

parlamencie japońskim spo­
wodowała rządzącą partia li­
beralno-demokratyczna, aby
przeforsować w parlamencie
rezolucję w sprawie wypłaty
reparacji Wietnamowi połu­
dniowemu oraz ustawę zaka­
zującą demonstracji w pobli­
żu gmachu parlamentu. Na
znak protestu przeciwko po­
sunięciom partii rządzącej de­
putowani z ramienia partii
socjalistycznej i komunisty­
cznej odmówili udziału w

końcowym posiedzeniu se­
sji.

Kolejna sesja parlamentu
rozpoczęła się w sytuacji, gdy
rząd Kiszi i partia liberalno-
demokratyczna wykazały do­
bitnie swą niechęć liczenia się
ze zdaniem opozycji. Cuj"
została już
„wojskowa”,
parlamentu
i ostatecznie
blem rewizji
rykańskiego
pieczeństwa”.
tego układu uda się 16 stycz­
nia do Stanów Zjednoczonych
delegacja japońska z premie­
rem Kiszi na czele. Partie so­
cjalistyczna i komunistyczna
postanowiły nie doDUścić do
ratyfikacji przez parlament
nowego jaoońsko-amerykań-
skieso „układu bezpieczeń­
stwa”.

Sesja
określona jako
Deputowani do
mają omówić
rozwiązać pro-
japońsko-ame-
,.układu bez-
Dla podpisania

(PAP)

dr JAN KAZIMIERZ MAŁECKI
Wiceminister Rolnictwa

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

Orderem Sztandaru Pracy II klasy

zginął śmiercią tragiczną, dnia 28 grudnia 1959 r.

W osobie Towarzysza Jana Kazimierza Małeckiego
rolnictwo nasze straciło doskonałego fachowca i zna­
komitego organizatora w dziedzinie mechanizacji pro­
dukcji rolnej. Jego wiedza, doświadczenie i wyniki
pracy służyły postępowi technicznemu w rolnictwie.

W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę oraz

bliskiego i oddanego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

MINISTER ROLNICTWA.

Dnia 28 grudnia 1959 roku zmarl tragicznie

Tow. JAN KAZIMIERZ MAŁECKI

| ŁE 'SWIATAl

NEHRU PRZYJĄŁ
PRZEDSTAWICIELA ZSRR
DELHI (PAP). Premier Indii

Nehru przyjął 29 bm. przewodni­
czącego Państwowego Komitetu
do Spraw Zagranicznych Kontak­
tów Gospodarczych Rady Mini­
strów ZSRR, S. A. Akaczkowa i

odbył z nim rozmową na temat

współpracy gospodarczej między
Indiami a Związkiem Radzieckim.

49 OFIAR LAWINY
W PAKISTANIE

LONDYN (PAP). Korespondent
agencji Reutera donosi, że według
spóźnionych wiadomości z Karaczi
14 bm. na przełęczy Lowari w

północnej części zachodniego Pa­
kistanu wydarzył się tragiczny
wypadek. Grupa kupców i traga­
rzy udająca się do Peshawar za­
skoczona została na przełęczy
(wysokość 9.144 m) przez lawinę.
49 osób poniosło śmierć.

O ZAKAZ BRONI
JĄDROWEJ

NOWY JORK (PAP). Jak dono­
szą z Buenos Aires, Argentyński
Związek Pisarzy opublikował o-

świadczenie. w którym domaga
się zakazu broni jądrowej. W de­
klaracji pisarze wzywają 3 wiel­
kie mocarstwa — USA, ZSRR i

Wielką Brytanię — do zaniecha­
nia prób z bronią jądrową oraz

podjęcia kroków w celu zakazu

produkcji i stosowania tej broni.

CYKLOTRON
W SWIERDLOWSKU

MOSKWA (PAP). W Uralsklm

Instytucie Politechnicznym w

Swierdlowsku uruchomiono cy­
klotron — urządzenie do przyspie­
szania cząstek naładowanych.
Cyklotron rozpędza cząstki Alfa
do energii 27 milionów elektro-
nowoltów.

Nowe urządzenie ma być użyte
do badań i prac naukowych w

dziedzinie chemii, biologii i fizy­
ki.

REKONSTRUKCJA
KANAŁU FERGAŃSKIEGO

RUCH
KAIR

Imama
kowało

MOSKWA (PAP). W Uzbekista­
nie zakończono rekonstrukcję
pierwszej części wielkiego Kanału

Fergańskiego — najdłuższej w

Azji środkowej sztucznej drogi
wodnej (270 km).

Po rozszerzeniu

koryta
wzrosła

i pogłębieniu
przepustowość kanału

dwukrotnie.

OPORU W OMANIE

(PAP). Przedstawicielstwo
Omanu w Kairze opubli-
oświadczenie, stwierdza-

Oma-

prze-
kolo-

jące, że siły ruchu oporu w

nie dokonały kilku operacji
ciwko brytyjskim wojskom
niałnym w okręgu Faraka.

Partyzanci omańscy rzucili
bę w pobliżu angielskiego maga­
zynu amunicji w Faraka. Wśród

straży magazynu są zabici i ran-

bom-

>J iS51
Z SESJI ZGROMADZENIA

NARODOWEGO DRW

HANOI (PAP). We wtorek na

sesji Zgromadzenia Narodowego
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu deputowani jednomyślnie
zaaprobowali działalność rządu w

minionym 5-leciu oraz podstawo­
we zadania republiki na rok 1960

przedstawione w referacie pre­
miera DRW, Pham Van Donga.
Deputowani zaaprobowali także

ustawę małżeńską i rodzinną.

Wiceminister Rolnictwa
dyrektor Państwowego Ośrodka Maszynowego oraz

kierownik Zakładu Badań Naukowych Instytutu Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa w Trzyciążu,
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy,

Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Medalem X-lecia.

Z głębokim bólem przyjęliśmy tragiczną śmierć ce­
nionego i zasłużonego naukowca, człowieka, który cale
swe siły oddal walce o postęp wsi. Partia i społeczeń­
stwo tracą w nim ofiarnego i oddanego bojownika o

socjalizm.
Cześć Jego pamięci.'

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

w

Dnia 28 grudnia 1959 r., zginął śmiercią tragiczną

Tow.doc. dr JAN KAZIMIERZ MAŁECKI
Wiceminister Rolnictwa

nasz były Dyrektor Zakładu Doświadczalnego POM
w Trzyciążu i Kierownik Instytutu Mechanizacji
i Elektryfikacji Rolnictwa, odznaczony Złotym
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, oraz Orderem Sztandaru

Pracy II klasy.
W Zmarłym tracimy serdecznego, oddanego przyja­

ciela i wzorowego przełożonego, który swoim zapałem,
przykładem i poświęceniem uczył nas przez wiele lat
i natchnął do twórczej pracy dla dobra mechanizacji
rolnictwa i naszego zakładu pracy.

Jego ofiarność w pracy i troska o byt załogi pozo­
staną na zawsze w naszej pamięci.

ZAŁOGA. POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA
ZAKŁADU DOŚWIADCZALNEGO POM

w TRZYCIĄŻU.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 30 grudnia

1959 r., o godz. 14, ze świetlicy WZPMR w Krakowie
przy Placu Szczepańskim 8, II p. na Cmentarz Rako­
wicki.

Pogrzeb odbędzie się na koszt Państwa.

Wiceminister Rolnictwa
były Dyrektor POM i Kierownik Instytutu Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa w Trzyciążu. Odzna­
czony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Orde­

rem Sztandaru Pracy II klasy,
zmarl śmiercią tragiczną, w dniu 28 grudnia 1959 r.

W Zmarłym tracimy towarzysza pracy—człowieka
o wielkiej wiedzy i doświadczeniu w dziedzinie mecha­
nizacji rolnictwa, dla której poświęcił swoje siły,
wiedzę i doświadczenie.

Tracimy zarazem serdecznego,, oddanego i długo­
letniego współpracownika, który przy swoim wzoro­
wym stosunku do pracy i
człowiekiem wielkiego serca

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, POP PZPR,

i PRACOWNICY WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA
PRZEDSIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA

w KRAKOWIE.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 30 grudnia
1959 r., o godz. 14, ze świetlicy WZPMR w Krakowie,
przy Placu Szczepańskim 8, II p. na Cmentarz Ra­
kowicki.

Pogrzeb odbędzie się na koszt Państwa.

współtowarzyszy — był
i szczerej przyjaźni.

RADA MIEJSCOWA

Tow. WACŁAW MATYSIK
Mistrz Maszynowni, Przewodniczący Rady Robotniczej
Zakładu Energetycznego Kraków — Miasto, działacz

społeczny, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi —

zmarł 27 grudnia 1959 r.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika i ofiar­
nego działacza społecznego.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA,
RADA ZAKŁADOWA,

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR.
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Przedziwne praktyki
z prywatnie zatrudnianymi

Gwałtem

1860-1960
Tej rocznicy nie trzeba przy-

przypominać miłośnikom fila­
telistyki. Ale większość z tych

którzy znaczek pocztowy traktują
jedynie jako mniej lub więcej in­
teresujący barwą, czy rysunkiem
dowód opłacenia listu, nie wie, że

polski znaczek pocztowy doczekał

się niezwykłego jubileuszu — stu­
lecia swego istnienia...

„ZAWINIŁ” ANGLIK

W miarę rozwoju postępu 1 cy­
wilizacji uwidaczniała się koniecz­
ność założenia instytucji poczto­
wej w nowoczesnym tego słowa
znaczeniu. Proces upraszczania 1

Ujednolicania formalności zapo­
czątkowała Anglia. W r. 1837
Fownajd Hill opublikował memo­
riał w sprawie reformy poczty i

poparł pomysł wprowadzenia
znaczka pocztowego. 6 maja 1840
r. wydano w Anglii pierwszy
znaczek pocztowy na świecie:

czarną pensówkę z podobizną
królowej Wiktorii.

PIERWSZY ZNACZEK
POLSKI

Z... DWUGŁOWYM
ORŁEM

Historia pierwszego polskiego
tnaczka pocztowego związana jest
k terenem Królestwa Polskiego.
Pierwsze znaczki, jakie pojawiły
się tutaj w r. 1858 były znaczka­
mi rosyjskimi. W tym samym
roku Zarząd Okręgu Pocztowego
Królestwa Polskiego podjął stara­
nia o wydanie osobnych znacz­
ków pocztowych dla Królestwa.

Wprowadzono je do obiegu z

dniem 1 stycznia 1860 r. wycofu­
jąc równocześnie znaczki rosyj­
skie.

Pierwszy polski znaczek poczto­
wy przedstawia herb Królestwa
Polskiego z 1858 r.: dwugłowego
orła, który ma na piersi tarczę z

orłem polskim (na skutek pry­
mitywnej techniki druku, orzeł

polski jest na znaczku niemal

niewidoczny). Herb otacza napis
rosyjski, a u dołu znajduje się
napis w języku polskim: ZA ŁOT
KOP: 10. Barwa znaczka — nie­
bieska i różowa. W ciągu pięeiu
lat, kiedy znaczki pozostawały
w obiegu wydano ieh ok. 3 min
sztuk w kilku nakładach.

Po Powstaniu Styczniowym
Bnaczki zostały wycofane z obie­
gu a Ich zapasy zniszczone. Nastą­
piło to 13. V. 1865 przy czym
Bnów wprowadzono znaczki

lyjskie.

ZAWIERCIE I

SOSNOWIEC

MIAŁY WŁASNĄ
POCZTĘ

Dopiero w 50 lat później
*ię ukazać pierwszy znaczek

napisem
już od r. 1914 powstawały poczty
wojskowe 1 miejskie używające
polskich znaczków. Najwcześniej
powstała strzelecka poczta poło­
wa, przewożąca korespondencję
pomiędzy Kielcami, Jędrzejowem
i Krakowem, która obsługiwała
wojsko i ludność cywilną. Poczty
miejskie zorganizowano na tere­
nie b.

Okupacją niemiecką i austriacką.
Jako pierwsza podjęła działalność

poczta Komitetu Obywatelskiego
m. Warszawy. Znaczki poczty
miejskiej w Zawierciu kursowały
zaledwie kilka dni, w innych
miastach dłużej — w zależności
od stosunków z władzami okupa­
cyjnymi i sprytu organizatorów.
Na terenie okupacji niemieckiej
*- oprócz Warszawy i Zawiercia
•— wydał znaczki Sosnowiec; na

terenie okupacji austriackiej,
Przedbórz i Żarki.

Z NAPISEM

„POCZTA POLSKA"

Po odzyskaniu niepodległości
władze pocztowe całej Polski wy­
korzystały obfite pozostałości
znaczków zaborczych, opatrując
je nadrukami. Wreszcie pod ko­
niec stycznia 1919 r. ukazały się
znaczki wydane przez Minister­
stwo Poczt i Telegrafów w walu­
cie markowej (dla terenów b.

okupacji niemieckiej) i korono­
wej (dla b. okupacji austriackiej
1 b. zaboru austriackiego), z bie­
giem lat znaczek polski przekształ­
cił się z dowodu opłaty za ko­
respondencję
sztuki.

A maleńki,
czek — Jubilat

miał

;z
„Poczta Polska”. Jednak

zaboru rosyjskiego pod

Słyszy
się często głosy, że kupiectwo, rzemiosło 1

cała prywatna inicjatywa uginają się pod brze­
mieniem podatków, czemu z satysfakcją przygląda­
ją. się wydziały finansowe rad narodowych. Oczy­
wiście, zdarza się, że czasami urzędnik niewłaści­
wie określi wysokość podatku czy domiaru. Wieść

o takim fakcie pomnożona przez plotkę idzie z ust do ust.
Aż wreszcie ktoś komuś szepcze: „dorzynają”. Tak pow-
staje opinia — plotka o nadchodzącym końcu.

Z MIŁOŚCI?

Plotka plotką, a rzeczywi­
stość rzeczywistością. Ogó­
łem inicjatywa prywatna
zatrudnia 130 tys. osób.

Liczba ta obejmuje jedynie
zgłoszonych w zarządach
bezpieczeń społecznych — i z

uwagi na to, że prywatny han­
del, rzemiosło i przemysł ko­
rzystają powszechnie z pracy
osób nie zgłaszanych do ubez­
pieczenia, trzeba ją uznać za

fikcyjną. Za nią kryją się lu­
dzie pracujący tak samo jak
wszyscy po 8 godzin na dobę,
bez prawa do bezpłatnego ko­
rzystania ze szpitali, wczasów,
odszkodowań za wypadki, nie
mówiąc o rentach.

W zestawieniu z tym, łagod­
nie mówiąc, przykrym faktem,
pojęcie uczciwości kupieckiej
nie doznaje jakoś w opinii pu­
blicznej poważniejszego usz­
czerbku. Dopiero dokładne
zaznajomienie się z liczbą 130
tys. oficjalnie zgłoszonych do
opodatkowania i ubezpieczeń
daje materiał do niewesołych
skojarzeń. Przede wszystkim
wysokość podawanych zarob­
ków. Tu niech
przeciętne:

fryzjerstwo
piekarstwo
ślusarstwo

Każdy fryzjer,
ślusarz zrobi w

„perskie oko”. Przeciętny za­
robek fryzjera męskiego w

sektorze uspołecznionym wy­
nosi od 1500 do 2500 zł, dam­
skiego od 2500 do 3500 zł mie­
sięcznie. Wynikałoby z tego, że
wielka rzesza fryzjerów woli
pobierać 700 zł polskich za­
miast 2.500, a to ze względu na

fanatyczne przywiązanie do
prywatnej inicjatywy. Zresztą
gdyby tylko o to chodziło...
Ale za tymi tak nisko przez
kupca oszacowanymi pobora­
mi jego pracowników kryją się
żenująco niskie stawki choro­
bowe, skąpe odszkodowania za

wypadki i rozpaczliwie małe
renty. Trzeba widzieć tych

u-

przemówią

— 700 zł
— 400 zł
— 900 zł

piekarz
tym miejscu

czy

starców, którzy po czasie zgła­
szają rzeczywistą wysokość
swoich poborów w Powszech­
nym Zakładzie Ubezpieczeń i
rozpacz graniczącą z tragedią,
żeby sobie uzmysłowić wagę
zagadnienia. Warto, aby akty­
wiści związkowi i partyjni za­
trzymali się przy tym dłużej.
Hasło: człowiek przede wszyst­
kim! — dotyczy nie tylko lu­
dzi pracy sektora uspołecznio­
nego!

ANEGDOTY
MAŁO ZABAWNE

Tymczasem jedynymi ludź­
mi, na których barki prze­
rzucono funkcje kontrolne
w tej dziedzinie, są agenci

ubezpieczeń społecznych. O-
statnio nawet przebąkuje się,
że zastąpią oni w ściąganiu
zaległych składek poborców
podatkowych. A sumy są nie­
bagatelne. Sektor prywatny
zalega z wpłatą 100 milionów
złotych i nie przejawia żadnych
chęci uiszczenia składek ubez­
pieczeniowych od
nisko podawanych
swoich pracowników,
ważenie przepisów
mierze przybierają
dy formy zgoła
tyczne. Nasze władze
we i Izbę Rzemieślniczą widać
ta zabawa całkowicie zadowa-

żenująco
pensji

Lekce-
w tej
niekie-

anegdo-
finanso-

la, skoro ciągną ją w perma-
nencję. Są „zabawne” przy­
kłady z Krakowa, Słupska,
Lublina, Szczecina jak Polska

długa i szeroka — zresztą do­
syć! Suma 100 milionów zło­
tych ma swoją wymowę i pro­
si się aż o uwagę, że izby
rzemieślnicze i zrzeszenia ku­
pieckie nie bardzo chyba dba­
ją o opinię nieposzlakowanych,
skoro wobec swoich członków
szargających to imię ńie po­
trafią zdobyć się na stanow­
czość.

DLACZEGO?

W całej tej sprawie naj­
smutniejsza jest atmo­
sfera tolerancji wy­
tworzona wokół nie­

sumiennych kupców i rze­
mieślników przez.., wydziały
przemysłu i finansowe rad na­
rodowych. Trzeźwy człowiek,
po przeczytaniu zaledwie kilku
raportów o nie płacących od
kilku lat podatków i ubez­
pieczeń, zada pytanie: dlacze­
go to urzędnicy rad narodo­
wych uzbrojeni w niezłe prze­
pisy i ustawy wydają kon­
cesje recydywistom w niepła­
ceniu podatków i świadczeń
ubezpieczeniowych? Dlaczego
kolegia orzekające w stosun­
ku do opornych ferują śmie­
szne grzywny, podobne do
tych, jakimi karze się ucznia-
ków za nieopłacenie biletu w

tramwaju?
W obecnym, tak napiętym

okresie ekonomicznym każdy
milion złotych ma ogromną
wagę, a tu mowa jest o 1/10
miliarda. Nadszedł chyba czas

na przebudzenie!
Henryk ZIÓŁKOWSKI

nieba

ir

26 min zegarków wypuściły
w tym roku radzieckie fa­
bryki. Modele są przeróżne,
ogółem ponad 500 różnych
marek. Na zdjęciu rzadko
spotykany zegarek — pierś­
cień, wyprodukowany w fa­
bryce w Erywaniu w

menii.

„ECHO", „POLONEZ"
„VICTORIA“

Tak nazywają się nowe

akordeony wypuszczone o-

statnio przez fabrykę w

Bydgoszczy. Wykonanie —

najwyższej jakości. Wyso­
ko sprawna klawiatura z

tworzyw sztucznych. Okła­
dzina z rybich łusek, pro­
dukowana w Chojnicach.
Strojenie przy pomocy
specjalnych urządzeń elek­

tronowych.

w małe dziełko

niepozorny zna-

z racji swej rzad­
kości należy dziś do filatelistycz­
nych rarytasów, stanowi cenną
ozdobę każdego zbioru.

:;S:

Wielka monografia
klimatclogiezna

i meteorologiczna Tatr
Meteorolodzy polscy 1 sło­

waccy podjęli się opracowania
monografii meteorologicznej i

klimatologicznej Tatr. Odbyli
oni już na ten temat 4 wspól­
ne konferencje, z których
ostatnia miała miejsce w Bra­
tysławie.

Obszerna monografia, która
zawierać będzie m. in. 150
map oraz wielką ilość tabel i
wykresów, ukaże się w latach
1963—1964. Praca stanowić bę­
dzie podsumowanie 30-letniego
okresu obserwacji pogody ta­
trzańskiej. Uwzględniać ona

będzie zwłaszcza wyniki ob­
serwacji prowadzonych przez
stacje meteorologiczne na Ka­
sprowym Wierchu i na Łom­
nicy. Autorzy monografii wy­
korzystają także notatki na

temat tatrzańskiego mikrokli­
matu, prowadzone amatorsko
od 40 lat przez mieszkańca
Starego Smokowca, Franciszka
Berkovskiego.

Gdy „poszkodowany"
jest sprawcą napadu
Przyyzykliśmy do tego, że

gdy jest mowa o napadzie czy
włamaniu, mamy do czynienia
z dwoma „zainteresowanymi”.
A mianowicie: sprawcą i po­
szkodowanym. Tymczasem o-

kazuje się, że nie zawsze tam

gdzie jest włamanie musi być
złodziej — czasami poszkodo­
wany sam jest sprawcą napa­
du czy włamania. Paradoks?
— Tak by można pomyśleć. A

jednak paradoks ten, z któ­
rym nieraz spotykają się w

swej pracy funkcjonariusze
MO, zaczął urastać do rangi
problemu, któremu na imię —

upozorowane włamania 1 na­
pady. Ze zjawiskami tymi
spotykamy się najczęściej w

placówkach handlu uspołecz­
nionego.

Przyczyną tych przestępstw jest
zwykle popełnione Już uprzednio
nadużycie (manko lub niedobory
w magazynie) czy też chęć przy­
właszczenia sobie społecznych
pieniędzy. Wypadków tego ro­
dzaju na przestrzeni ostatniego
roku sanotowano spore. W ostat­
nim miesiącu (mówię o ukończo­
nych sprawach) — sześć.

Oto np. 11 grudnia br. Anna

Łątka, kierowniczka sklepu GS

we wsi Chałupki, pow. Wadowice

powiadomiła posterunek MO, iż

nieznani sprawcy, grożąc bronią,
skradli Jej 5.606 zl z kasy oraz 600

zł Jej prywatnych pieniędzy. Prze­
prowadzony w sklepie remanent

wykazał niedobory wynoszące
8.000 zl. Dochodzenie stwierdziło,
że napad był upozorowany. Przy­
kładów tego rodzaju moglibyśmy
podać więcej, ale nie w tym rzecz.

Po otrzymaniu telefonu i zawia­
domienia o dokonanym napadzie
lub włamaniu milicja przystępuje
do natychmiastowej akcji i pości­
gu za sprawcami, w akcji biorą
niejednokrotnie udział funkcjona­
riusze kilku powiatów. W efekcie

za dwa czy trzy dni stan faktycz­
ny zostaje ustalony, a „poszkodo­
wany” okazuje się sprawcą napa­
du czy włamania.

Jak się więc okazuje 1 pozoro­
wane włamania nie popłacają,
gdyż oprawca niezależnie od po­
krycia strat finansowych ponosi
odpowiedzialność karną, a wyroki
w tych sprawach są stosunkowo

wysokie, (hg)

H ...

-

* Od (tycznia 1960 r.

szczepienia dzieci

przeciw kokluszowi
Ze względu na obserwowa­

ny w ostatnich latach syste­
matyczny wzrost liczby zacho­
rowań na koklusz — począw­
szy od stycznia 1960 roku
wprowadzone zostaną w całym
kraju powszechne szczepienia
dzieci przeciwko tej chorobie.
Szczepienia
będą przy
szczepionki
„potrójnej",
równocześnie organizm dziec­
ka przeciw trzem chorobom:
błonicy, kokluszowi i tężcowi.

przeprowadzone
zastosowaniu tzw.

skojarzonej —

uodporniającej

Dla matki sala sądowa
stała się salą tortur. Asy­
stowała przecież — niewie­
le w tym przenośni — za-

murowywaniu żywcem swej
córki. W chwili, gdy mąż
pani Korpitsch żądał przed
trybunałem raz jeszcze wol­
ności dla Kathi — jej ma­
tka padła rażona atakiem
serca.

Fot. NBI

EKOĄ'OAll$Tr
Przemysłowa wieża

Babel

Do kopalni siarki w Piasecz­
nie i do budowanego kombina­
tu- siarkowego w Machowie

nadchodzą coraz to nowe ma­
szyny i urządzenia. Ieh do­
stawcami Jest pięć krajów:
Związek Radziecki, Czechosło­
wacja, Wiochy, Francja 1 NRF.

Związek Radziecki dostarczył
Już do Machowa kilkadziesiąt
dwukomorowych maszyn flota­
cyjnych i wielkie pompy szla­
mowe dla wzbogacenia rudy.
Z Czechosłowacji nadeszły ko­
parki oraz duża ilość sprzętu
transportowego. Filtry rafina-

cyjne i wirówki otrzymamy z

Franejl 1 Włoch.

♦

Żeby tak u nas

ministerstwo

wspólnie z

Urzędem Handlu

porozumienie w

sprawie nowego prawa, Które

reklamę wprowadzającą w

błąd nabywcę traktować bę­
dzie Jako kryminalne przestęp­
stwo podlegające karze. Nowe

prawo wprowadzono — Jak
należy przypuszczać — w

związku z ujawnieniem w 0-
statnim czasie licznych afer

reklamowych w radio i telewi­
zji amerykańskiej,
reklamowanie tzw.

będzie uchodziło

Wartoby1unas
nad wprowadzeniem
przepisów.

Amerykańskie
sprawiedliwości
Federalnym
osiągnęły

Tak więc
„bubli” nie

bezkarnie,
pomyśleć

takich

♦

Coś tu nie gra

na ostatnim

Spraw
Postępu
bieżący

Jak wykazano
posiedzeniu Rady dla

Techniki, Fundusz

Technicznego na rok

wynoszący przeszło 1,5 lald zł

będzie wyczerpany zaledwie w

30 proc. Zakrawa to na ironię,
Jeśli z drugiej strony wiado­
mo, że tempo wprowadzania
do naszego przemysłu udosko­
naleń technicznych, nadal po­
zostawia wiele do życzenia.

♦

Rodzinne kłopoty

Nielegalny wywóz artykułów
żywnościowych z NR O do NRF
wzrósł w ostatnim okresie o

13 proc. Niedawno przed są­
dem w Berlinie demokratycz­
nym rozpoczął się proces 11

osób, które nielegalnie wywio­
złyzNRD5tonmasła12tony
mięsa. Również w innych mia­
stach NRD rozpoczęły się pro­
cesy przeciwko spekulantom.
Wykryto wiele sfałszowa­
nych dowodów osobistych,
którymi posługiwali się oni

przy kupnie artykułów żyw­
nościowych.

„Wszystkie dzieci

Już we czwartek specjalna ekipa „Gazety” odwiedzi
kowskie Domy Dziecka by przekazać mieszkającym
malcom dary nadesłane przez Czytelników, zakłady pracy
oraz organizacje społeczne w ramach przeprowadzanej
przez nas akcji pod hasłem „Wszystkie dzieci są nasze”.
Każdego dnia zwiększa się ilość nadesłanych darów oraz

liczba ofiarodawców. Tak np. we wtorek pracownicy Spół­
dzielni Pracy „Poligrafika” w Krakowie przekazali nam 20
sztuk drukarek szkolnych wraz z pismem w którym czy­
tamy:

„Odpowiadając na apel przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Krakowa, tow. Zb. Skolickiego przesy­
łamy 20 sztuk drukarek szkolnych z prośbą o przekazanie
ich dzieciom w krakowskich Domach Dziecka z serdeczny­
mi życzeniami, aby wyrosły na dobrych fachowców-druka-
rzy”.

Odwiedził również naszą redakcję przedstawiciel załogi
Zakładów Gazownictwa Okręgu Krakowskiego, który w

imieniu pracowników i dyrekcji Zakładów wpłacił sumę
300 zł na zakup upominków i podarków dla dzieci. W tym
samym dniu poczta dostarczyła do redakcji przesyłki od
ofiarodawców z Krakowa i województwa. Wszystkim ofia­
rodawcom składamy tą drogą serdeczne podziękowanie.

Informujemy Czytelników, że w dniu 31 bm. akcja nasza

zostanie zakończona, dlatego też wszystkich tych, którzy
chcieliby przyczynić się jeszcze do jej jak najlepszych
Wyników, prosimy o przesłanie pocztą lub doręczenie oso­
biście darów na adres: „Gazeta Krakowska”, Kraków, ul.
Wielopole 1, III p.

LICZYMY NA TWÓJ UDZIAŁ, CZYTELNIKU!

kra-
tam

yjzecz działa się w Seel
(Karyntia) u> Austrii

JL L przed trzema — mniej
więcej — miesiącami. —

Wtedy to wróciła za mury
klasztoru Elżbietanek — 18-le­
tnia Kathi Korpitsch. To wła­
śnie wywołało żywiołowy
sprzeciw nie tylko ze strony
rodziców dziewczyny, ale i
szerokich kręgów katolików
austriackich, znanych zresztą
z dużego przywiązania do
rzymsko-katolickiego kościo­
ła.

Oto w kwietniu państwo
Korpitsch wysłali swą córkę
do klasztoru Elżbietanek to

Klagenfurcie w celach zupeł­
nie jednoznacznych: Kathi
miała tam nauczyć się sztu­
ki gotowania. Jej powrót prze­
widywano na 1 września. —

Tymczasem Kathi po pewnym
czasie przysłała do rodziców
list, że zamierza pozostać w

klasztorze i przywdziać zakon­
ne szaty. Zaskoczeni tym nie­
spodzianym obrotem sprawy
rodzice wezwali córkę do do­
mu — zamierzali rozmówić się
z nią, sprawa przecież ba.ga-

i teiną nie była. Nie dopuszczo­
no do tego. Odpowiedź sio­
strzyczek brzmiała: „Zanie­
chajcie waszych zamiarów,
wasze dziecko jest w służbie

bożej".
Jak doszło do podjęcia ta­

kiej decyzji Kathi? Kto na­
mówił ją do wstąpienia do
zakonu? Na te pytania odpo­
wiedzieć miał proces sądowy,
który zrozpaczeni rodzice wy­
toczyli Elżbietankom z Kla­
genfurtu. Sprawa dotyczyła
pozbawienia wolności osiem­
nastoletniej dziewczyny i na­
kłonienia jej do nieprzemy­
ślanego

Kathi

mury...

kroku.

wróciła

Rodzice
chaną córkę...

Komu to było

za klasztorne
stracili uko-

potrzebne?

Ksiqżki
nadesłane

zawiera referat

KC FPK wygło-
Maurlce .Thoreza,
końcowe Waldeck

tezy przyjęte przez

ekonomicznej ówozesnej
oraz zagadnieniom zwią-
z problemami ogólnego
feudallzmu.

XV Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Stron 222, w bro­
szurze, zł 4.

„XV Zjazd Francuskiej Partii

Komunistycznej”
sprawozdawczy
szony przez
przemówienia
Rochefa oraz

Zjazd partii.

Ewa Maleozyńska — Ruch hu-

syckl w Czechach 1 w Polsce

Stron 570, cena zł 60.

Praca prof. Maleczyńskiej po­
święcona przebiegowi wojen hu-

syckich w Czechach 1 ruchowi

husyckiemu w Polsce omawia te

wydarzenia na tle szerokiej anali­
zy ruchów heretyckich w średnio­
wiecznej Europie. Wiele miejsca
poświęca przy tym omówieniu sy­
tuacji
Europy
zanym

kryzysu

H. Boguązewska 1 J. Kornacki —

Zielone lato. Stron 286, w opr.

plóc. 1 obwol. zł 20.

„Zielone lato” to uroczy pa­
miętnik Heleny Boguszewskiej 1

Jerzego Kornackiego. Rok 1934

jest okresem żywej działalności

..Przedmieścia”, którego założy­
cielami 1 aktywnymi uczestnikami

byli Boguszewska 1 Kornacki, o-

kresem pisania „Oczu i rąk” Kor­
nackiego, „Prawdziwego domu”

Boguszewskiej i przede wszystkim
powieści „Wozy jadą z cegłą”. Li­
czne epizody z życia osobistego
autorów, piękne opisy przyrody,
walory intelektualne książki spra­
wiają, że każdy czytelnik znaj­
dzie w niej coś dla siebie.

Richard Gross — Ucieczka. Stron

153, brosz. 1 obwol., cena zl 8.

Książka, którą odda jemy do rąk
czytelnika polskiego, opowiada o

przeżyciach żołnierza niemieckiego
podczas ostatnich miesięcy wojny,
o jego kolejnych ucieczkach z

Wehrmachtu, z niewoli radziec­
kiej, z więzienia w Polsce, uciecz­
kach, w których Jak gdyby szukał

wyzwolenia z trapiących go myśli.
„Ucieczka” jest trzecią z kolei po­
wieścią Riehałda Grossa: poprzed­
nie to „Der Bluttge” oraz

„Ostkreutz".

Tak to wyglądało na sali
sądowej. 18-letnia dziew­
czyna była świadkiem we

własnej sprawie. Czy zda­
wała sobie sprawę, co się
na tej sali decydowało?

Wręczenie nagród
Życia Literackiego"
Wczoraj w redakcji tygod­

nika „Życie Literackie” od­
było się przy udziale przed­
stawicieli partii, pisarzy i re­
dakcji pism krakowskich
i Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego RSW „Prasa” —

wręczenie nagród „Życia Li­
terackiego” tegorocznym lau’
reatom — Andrzejowi Kijow­
skiemu i Zbigniewowi Kwiat­
kowskiemu.

Jak iuż podawaliśmy An­
drzej kijowski otrzymał na­
grodę za całokształt działalno­
ści w zakresie krytyki lite­
rackiej. Zbigniew Kwiatkow­
ski wyróżnił się — głównie
na łamach „Życia Literackie­
go” — reportażami, dotyczą­
cymi węzłowych problemów
współczesnego życia.

Wręczając laureatom na*
grody, naczelny redaktor „Ży­
cia Literackiego”, poseł Wła­
dysław Machejek podkreślił
tendencję tych nagród: „Był
to wybór, służący współpracy
słowa pisanego i socjalizmu,
wybór służący i pismu, które
ma w nagłówku „Życie” a w

drugiej jego części „Literac­
kie”.

Ofgtgrd

Mieszczuch
chłopem

Na początku anegdotka: drogą wiejską chłop prowadzi
na postronku krowę. Spotyka mieszczucha, który pyta
gospodarza:

— Ile ta krowa ma lat?
— Krowa ma
— A po czym to poznajecie? — następne pytanie.
— Po rogach.
— Acha! Dwa
Mój przyjaciel red. Guzowski, który zajmuje się spra^

wami rolnictwa w naszej redakcji, twierdzi, że takie
bajeczki były dobre 20 lat temu. Dzisiaj — mieszkańcy
miasta nie są wprawdzie znakomitymi agronomami, ale
pojęcia wydajności z hektara, hodowli trzody chlewnej
i bydła rogatego — przestały dla nich być obce. Po pro­
stu dzieje się to na zasadzie ogólnego zainteresowania
społeczeństwa sprawami ekonomii. Ludzie się orientują
w wielu skomplikowanych zagadnieniach, więc dlacze­
go nie mieliby się orientować w nowym programie eko-ś
nomicznym?

dwa lata — odpowiada chłop.

lata — dwa rogi.

Wyruszyłem przeto
na wyprawę trzy­
mając w zanadrzu,
za pazuchą nikłe
doświadczenia orki,
kiedy zdenerwowa­

ny stryj burczał na mnie, że

prowadzę pług za głęboko,
przypominając sobie ciężką
pracę motyką, gdy jeszcze nie
było maszyn do kopania zie­
mniaków... Sytuacja, jaką za-

stałem w Gromadzkiej Radzie
Narodowej w Klimontowie
sprzyjała porównaniom i roz­
mowom — bo pomyślcie —

w jednym pokoju znaleźliśmy
się z sekretarzem gromady
(wszystkie materiały statysty­
czne), prezesem kółka rolni­
czego — w Szczytnikach Wsi
(konkretne fakty przemian) i...
trzej poborcy podatkowi. (Oni
powiedzą najlepiej, jak chło­
pi dbają przez spłatę podatku
— o kupno nowych maszyn, o

kredyty na rozbudowę rolnic­
twa).

Kółko Rolnicze — te słowa
w Szczytnikach Wsi nie są
formalnym nazwaniem. Ed­
ward Porębski, prezes nie u-

waża sytuacji za najlepszą, a-

le... Kółko RoZnicze ma: 1) ma­
szynę omłotową (członek kół­
ka płaci 100 zł za godzinę pra­
cy tej maszyny), 2) Zetor-25
z pługiem, 3) śrutownik, 4)
tryjer (maszyna do czyszczenia
zboża). Śrutownik i tryjer je­
szcze nie są podłączone do
sieci elektrycznej; nastąpi to
w najbliższych dniach.

Co te cyfry oznaczają? O-
znaczają m. in. to, że gospo­
darz mający powiedzmy 5 ha
pola ornego, nie będzie orał
parą koni tego wszystkiego
przez

‘ ‘

.................

Zetor

(przy
dziennie. Oznacza to, że czło­
wiekowi nie będą grabiały z

zimna ręce, że koń się stanie
wtedy mniej potrzebny, mniej
opłacalny. Jedna z emigra­
cyjnych gazet londyńskich na­
pisała, że dumą chłopów pol­
skich jest koń. Stara śpiewka
o przywiązaniu i tradycjach
jest tak śmieszna, że trudno
z nią dyskutować,- Ale dobry
byłby taki pan, czy pani —

autor słów o umiłowaniu ko­
ni, gdyby przywędrował do
Szczytnik. Przekonałby się
wówczas, że w naszym kraju
nawet w zapadłych wsiach
coraz bardziej liczy się opła­
calność i zdrowy rozsądek.

blisko tydzień. Zrobi to
z pługiem z szybkością
dobrej pogodzie) 3 ha

Wracajmy do Szczytnik. 70
członków kółka rolniczego
wpłaca roeznie 2.100 zł skła­
dek (1 członek 30 zł rocznie).
Traktorzysta pracuje więc na

zasadzie procentu obliczanego
od sumy zarobionej przez
niego i przez Zetor.

Kółko w Szczytnikach Wsf
ma dodatni bilans.

Teraz pytanie do sekretarza
GRN Klimontów (w obrębie
której leżą Szczytniki) Leoka-..
dii Kopeć:

— Jak wygląda spłata po*
datku gruntowego w Szczytn,
nikach Wsi?

— Zaraz, zaraz — towarzy-
szy temu skrzętne badania
ksiąg — jest! Szczytniki za­
płaciły przeszło 80 proc, po­
datku gruntowego.

— Mało to, czy dużo? — py­
tanie skierowujemy do pobor- i
cy Zygmunta Nowaka, który ■
właśnie tego dnia rozpoczyna
obchód gospodarstw szczytnie-
kich. 1

— Luksus! Do końca roku,
czyli za trzy tygodnie da się
tutaj chyba wyrównać cały
podatek. Chłop lubi trzymać
pieniądze w kieszeni, ale pod
koniec roku rozumie koniecz­
noić wyrównania swoich obo­
wiązków wobec państwa.

Szczytniki na Fundusz Roz­
woju Rolnictwa otrzymały w

1959 roku przeszło 26 tysięcy
złotych. — Jest to procent
(przewidziany ustawą) spła­
conych przez mieszkańców tej
wsi zobowiązań w naturze.
Od 1 stycznia fundusz ten

podniesie się, dojdą bowiem
procenty tego, co ma zostać
we wsi, za realizację obo­
wiązkowych dostaw żywca.

Szczytniczanie sprowadzili
15 macior i knura. Te zabiegi
gospodarcze mają dla wsi ol­
brzymie znaczenie. Dla wsi?
Dla nas. Dla nas miesz­
czuchów, którzy lubimy do­
brze zaopatrzone sklepy
miętne. — Zarodowa partia
trzody chlewnej, która została
zakupiona przez rolników w

Szczytnikach przestaje być
faktem obojętnym dla mie­
szkańca miasta. Taki jest na­
turalny bieg rzeczy w społe­
czeństwie, które przestawiło
sobie konkretny plan działal­
ności. Słowo się rzekło — nie
ma kobyłki u plota.

• „Pływającym ptakiem” nazywają żartobli­
wie marynarze radzieccy nowy statek czar­
nomorski spuszczony ostatnio na wodę.

Statek jak gdyby pełza po wodzie, na »kn-
tek zastosowania podwodnych skrzydeł, umo­
cowanych pod kadłubem. Umożliwiają one

znaczne zwiększenie szybkości. Na zdjęciu:
wodowanie statku na podwodnych skrzydłach
w porcie w Batumi,

U
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«Pan Jawlalskl»

poprowsdzi wieczór

sylwestrowy
Teatr im. J. Słowackiego

Wkroczy w Nowy Rok — we­
spół ze swoją Publicznpścią —

pod przewodem Aleksandra
Fredry. W jego imieniu honory
domu spełniać będą tej nocy
•— Pan Jowlalski ze swoją u-

roczą małżonką i całą rodziną.
Chociaż program zabawy uło­
żony został przez Pana Fredrę
dość dawno, bo jeszcze w ub.
wieku, niemniej ze względu
na wyjątkowy charakter tej
nocy Czcigodny Autor — sam

filut i figlarz niezrównany —

będzie wyrozumiały i pozwoli
rodzinie Jowialskich uzupełnić
go okolicznościowymi akcenta­
mi i konceptami. Wszak w Noc
Sywestrową wybacza się róż­
ne żarty i psoty. Jakie one bę­
dą, doświadczą ci wszyscy,
którzy zechcą przybyć o go­
dzinie 23.00 do Teatru im. J.
Słowackiego. Jedno jest pew­
ne,, że granicę lat między 1959
i 1960, przekroczą przy akom­
paniamencie. beztroskiego,
szczerego i serdecznego śmie­
chu.

ria

WITAYSYTWO

Życzenia noworoczne

LPŻ dla inwalidów

wojsk, i wojennych

Koniec z liberalizmem

Zasady wypłaty
zasiłków rodzinnych

za grudzień br.
W dniu 28 grudnia 1959 1.

ukazało się Zarządzenie Pre­
zesa Rady
w sprawie
rodzinnych
dzień 1959
treści:

Zasiłki rodzinne za m-c gru­
dzień 1959 r.

wypłacone
rządzeniem
do dnia 30.
Warunkiem
w m-cu

wszystkich dni roboczych.
Do dni roboczych wlicza się

dni nieobecności w pracy u-

sprawiedliwione w myśl prze­
pisów uchwały Nr 327 Rady
Minist-ów z dnia 16. VIII. 1957
r. w sprawie przestrzegania
porządku i dyscypliny pracy
(Mon. P. Nr 70 poz. 432) i in­
nych obowiązujących przepi­
sów.

Z okazji Nowego Roku
1960 — Prezydium Zarzą­
du Wojewódzkiego Ligi
Przyjaciół Żołnierza w

Krakowie w imieniu człon­
ków organizacji i całego
społeczeństwa krakowskie­
go przesyła serdeczne ży­
czenia wszelkiej pomyślno­
ści w Nowym Roku inwali­
dom wojskowym i wojen­
nym. Myślami w tym
okresie jesteśmy zawsze z

tymi, którzy nie szczędzili
życia i zdrowia dla dobra
narodu polskiego.

Ministrów Nr £77
wypłat zasiłków

za miesiąc grir
r. następującej

powinny być
zgodnie z rozpo-

obowiązującym
XI. 1959 r. pod

przepracowania
grudniu 1959 r.

Oddziały Muzeum

Narodowego zamknięte
w Nowy Rok

Dyrekcja Muzeum Narodowego
zawiadamia, że wszystkie Oddzia­
ły Muzeum będą zamknięte w

Nowy Rok. Natomiast w dniu 31.
XII. (czwartek) i 2. I. 1960 r. (so­
bota) zostaną udostępnione zwie­
dzającym w godzinach od 10 do 13.

(s)

w krakowskich
przedsiębiorstwach przemysłowych
W chwili obecnej trwają prace nad uporządkowaniem go­

spodarki miejskiej we wszystkich jej dziedzinach. Jednym z

poważnych niedociągnięć tej gospodarki w dziedzinie prze­
mysłu był liberalizm wobec snrawców nadużyć i ściśle zwią­
zana z tym niewłaściwa polityka personalna.
Obrady kolegium Krakow­

skiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Państwowych Prze­
mysłu Terenowego z udziałem
kierownictwa Wydziału Prze­
mysłu RN wykazały, że wbrew
obowiązującym zarządzeniom i
instrukcjom resortowym, ist­
nieją faktv łamania dyscypli­
ny w zatrudnianiu i zwalnia­
niu osób winnych nadużyć. W
wyniku takiego stanu rzeczy
wydaje się niejednokrotnie
pozytywne opinie niesumien­
nym pracownikom, odchodzą­
cym z przedsiębiorstw za nad­
użycia lub inne wykroczenia.
Stwarza to możliwości angażo­
wania ich gdzie indziej, na

równorzędnych a odpowie­
dzialnych stanowiskach. Czę­
sto bywa i tak. że kierownic­
twa, przedsiębiorstw czy insty­
tucji angażując noweso pra­
cownika nie żądaj a od niego
opinii z poprzedniego zakładu
pracy.

Szczególnego Dodkreślenia
wymaga-fakt, że liczne przed-

Żenująca nieuczciwość

mieszkańców
liczy Kraków

Jeśli tempo rozwoju nie u-

Icgnie zmianie — to już za

dwa lata Kraków będzie li"
czyi
ców. Ostatnie dane statysty­
czne wykazują,
liczba mieszkańców
miasta
to znaczy o 11.701 ludzi wię­
cej aniżeli w analogicznym
ckresie 1958 r. <b. c.)

pół miliona niieszkań-

że obecnie
naszego

wynosi 471.637 osób

Aby stało się zadość tradycji, z

inicjatywy Prezydium 11N m.

Krakowa rozmieszczono w mieście
12 dziesięciometrowych choinek

ozdobionych kolorowymi żarów­
kami i bańkami. Wydano ok. 8

tys. zł., a wszystko gwoli zrobie­
nia przyjemności krakowianom.

Niestety niektórzy z nich nie
umieli ocenić tej inicjatywy, ani
uszanować dobra publicznego.
Już na drugi dzień po ustawieniu
choinek stwierdzono wykręcanie
żarówek na niektórych drzew­
kach, a także kradzież baniek.

Jakaś, np. „dobra” mama nawet w

Rynku GL, a więc w najbar­
dziej ruchliwym miejscu Krako­
wa, pozwoliła sobie zerwać co

ładniejsze bańki z drzewka i ofia­
rować je swemu dziecku. Zapom­
niała tylko, że ów podarunek
rzeczy której nie kupiła, jest
zwykłą kradzieżą.

Obecnie na choinkach istnieje
już tylko b. przerzedzone światło

1 ostały się jedynie bańki zawie­
szone w wyższych partiach.

Jak Wam nie wstyd — krako­
wianie?... (P3)

siębiorstwa i ich władze
zwierzchnie po ujawnieniu
przestępstw z reguły nie prze­
jawiają inicjatywy w ukara­
niu sprawców. Ograniczają się
jedynie do biernego oczekiwa­
nia na wnioski personalne ze

strony organów kontroli.

Typowym przejawem tole­
rancji jest zwalnianie bezpo­
średnich sprawców prze­
stępstw zamiast w trybie dys­
cyplinarnym — w drodze
trzechmiesięcznego wypowie­
dzenia. względnie nawet na ich
prośbę.

Nagminne jest nadal to­
lerowanie pracowników odpo­
wiedzialnych za nadużycia.

Istniejące nieprawidłowości
w polityce personalnej nie mo­
gą być-dłużej tolerowane. Dla­
tego lnernwnictwa Zjednocze­
nia oraz Wydziału Przemyślu
Rady Narodowej postanowiły
przeprowadzić ścisła kontrolę
i porządkowanie akt personal­
nych pracowników przedsię­
biorstw miejskich. Równocześ­
nie zobowiązano kierowników
przedsiębiorstw do wydawania
rzetelnych, odpowiadających
prawdzie opinii i nieangażo-
wania nowych pracowników
bez tych opinii. Wobec spraw­
ców nawet najdrobniejszych
przestępstw czy nadużyć, będą
wyciągane surowe konsekwen­
cje. (pg)

Masz synoptyk
przewiduje

Zima wróciła. Na razie tylko
w Tatry. Od poniedziałku w gó­
rach pada śnieg. Ulice Zakopa­
nego pokrył znów świeży puch.
W ciągu doby spadlo go 24 cm.

Na Kasprowym Wierchu pokry­
wa śniegu wzrosła do 91 cm, tj.
o 31 cm. Oto ostatnie relacje z

Tatr: (ilość świeżo spadłego śnie­
gu): Hala Gąsienicowa 42 (26),
Morskie Oko 55 (27), Kuźnice

30'(23), Łysa Polana 26 (21), Myśle­
nickie Turnie 25 (17), Głodówka
2.5 (17).

Na terenach nizinnych aura nie

uległa większej zmianie. W ciągu
dnia wczorajszego było pochmur­
no i padał przelotny deszcz. Tem­
peratura wahała się od 0 st, . w

Zakopanem, Warszawie, Lublinie
1 Bydgoszczy do 5 st. w Krakowie
i 6 st. we Wrocławiu.

Dziś po przekroczeniu Karpat
ośrodek niskiego ciśnienia oddala

się w kierunku północno-wschod­
nim. Od zachodu rozbudowuje się .

wyż azorski, którego klin spo­
woduje napływ nieco chłodniej­
szego powietrza nad Polskę z Mo-
lza Północnego. Rano wystąpią
zamglenia, w ciągu dnia niewiel­
kie zachmurzenia. Temperatura 2

do 5 st. Wysoko w Tatrach około
minus 7 st.

(orl)

Koncerty sylwestrowe
Filharmonii Krakowskiej

Wdniach30i31hm.od­
będą się w Filharmonii
Krakowskiej dwa koncerty
sylwestrowe, na program
których złożą się utwory
Milhaud, Gershwina, Czaj­
kowskiego i J. Straussa. W
koncertach weźmie udztał
orkiestra 1 chór Filharmo­
nii pod dyrekcją Michała
Baranowskiego. Solistą bę­
dzie Alfred Muller, (s)

Z chuligańskie]

Film

Książę Myszkin

RoKnicy Kłeparza świadczą
na budowę szkół

Z podawanych niejednokrot­
nie podsumowań wyników
zbiórki na Fundusz Budowy
Szkół Tysiąclecia wynikało, że
rolnictwo w niedostatecznym
stopniu włączyło się
akcji zajmując w niej
ostatnie miejsce.

Dlatego na specjalne
kreślenie zasługuje fakt, iż w

dzielnicy Kleparz nastąpiła
znaczna poprawa wpłat doko­
nywanych przez rolników.
Przeprowadzona w grud­
niu br. zbiórka w osiedlach
Górka Narodowa i Wilkowice
dała kwotę 6.418 zł. Wynik ten

osiągnięto dzięki społecznemu
stanowisku rolników wymie­
nionych osjedli, którzy dobro­
wolnie wpłacali wyższe nie­
jednokrotnie kwoty od zade­
klarowanych. Do takich m. in.
należą Franciszek Wadowski,
Piotr Świt, Magdalena Wado­
wska i inni.

Również dobre wyniki dała
rbiórka przeprowadzona w o-

siedlu Tonie. Uzyskano tu

kwotę 10.554 zł. Tu z kolei na

wyróżnienie zasługują Zofia
Kraś i Mateusz Rzegost.

Niemała zasługa przypada
tu aktywistom przeprowadza­
jącym zbiórkę na Fundusz Bu­
dowy Szkół. Nie sposób tu wy-

do tej
przed-

pocł-

mienić wszystkich, ale trzeba
podkreślić zasługi choćby nie­
których. A więc Rozalii
Szczerba, Bolesława Henzela,
Stanisława Branickiego, Woj­
ciecha Kłysa, Franciszka Ro­
sa, tyrn bardziej, że ich przy­
kład zachęcił rolników innych
dzielnic do większych wpłat
na budowę szkół.

Francuska wersja „Idioty"
Dostojewskiego, która obecnie
wchodzi na nasze ekrany li­
czy sobie ponad 13 lat. Widać
to dość wyraźnie, gdyż film
zrealizowany został po „staro­
świecku”, na dodatek w pry­
mitywnych dekoracjach. Re­
żyser — Georges Lamp-n —

w przeciwieństwie do później­
szej, kolejnej adaptacji Dosto­
jewskiego — „Zbrodni i kary”
(widzieliśmy ją w roku ubie­
głym) zachował tu wiernie
środowisko carskiej Rosji. Ale
ta Rosja w wyobrażeniu fran­
cuskiego reżysera wypadła
wulgarnie, a potraktowanie
roli Rogożyna i scen „rodzajo­
wych” z Cygankami i hulan­
ką oficerków. — pozwalają
przypuszczać, że mamy do
czynienia z... kiczem.

Ale choć film trąci
i kiczem, nie można
dzieć, by oglądało się
zainteresowania. Coś z niesa­
mowitej atmosfery pierwo­
wzoru pozostało; został też
bardzo ciekawy i niezwykły
romans Myszkina z Anastazją
Filipowną. Ten melodramaty-

czny wątek został w filmie
mocno wyeksponowany,. zwła­
szcza, że role bohaterów ob­
sadzono świetnymi aktorami.
Gerard Philipe jako Myszkin
stworzył ciekawą kreację, tym
cenniejszą, gdyż była to jego
pierwsza „duża rola”. Znako­
mita jest E. Feuillere jako
piękna Anastazja, choć można
mieć wątpliwości do typu ro­
syjskiej urody, który ma re­
prezentować. W epizodycznych
rólkach można zobaczyć wielu
znanych i świetnych aktorów
(np. J. Debucourt, M. Moreno
i inn.).

Wojciech Wierzewski

RYSZARD DUBIEL (zam. przy
ul. Krowoderskiej 51) idąc w sta­
nie nietrzeźwym ulicą zaczepiał
przechodniów, a dwóch nawet

pobił. Pijak-awanturnik został

zatrzymany przez MO i stanął
przed Sądem, który wymierzył
mu karę 2 miesięcy aresztu.

ANNA SIKORSKA (zam. przy
ul. Dietla 74/3) skazana została
również na 2 miesiące pozbawie­
nia wolności za chuligańskie wy­
kroczenia w stanie nietrzeźwym.
Wymieniona wałęsajac się po
Dworcu Głównym w Krakowie

wywołała awanturę z Jedną ze

sprzątaczek, którą obrzuciła wul­
garnymi wyzwiskami.

PIOTR PARDA (zam. przy ul.

Paulińskiej 16/22) jadąc w stanie

nietrzeźwym taksówką obraził

słownie oraz uderzył kierowcę.
Epilogiem zajścia była rozprawa

sądowa w czasie której Parda zo­
stał skazany na 1 miesiąc aresztu.

<s)

X sali sądowej

Okradał samochody
zagranicznych

turystów
Dwudziestoletni Piotr Czarnecki

nie posiadał stałego miejsca za­
mieszkania, nigdzie też nie Pra­
cował, a środki na utrzymanie
czerpał z notorycznie uprawiane-,
go złodziejskiego procederu. Mło­
dociany przestępca „wyspecjali­
zował się” w okradaniu stojących
przed krakowskimi hotelami sa- .

mochodów, należących najczęściej
do obywateli obcych państw.

Na wiosnę i w lecie br. Czar­
necki dokonał kilku kradzieży,
zabierając z samochodów apara­
ty fotograficzne, radioodbiornik

turystyczny, walizki, i inne war­
tościowe przedmioty. Jednego ze

złodziejskich wyczynów dokonał

przy pomocy Lucjana Marczyka,
zam. w hotelu
Pieszowie.

Piotr Czarnecki
nik zostali ujęci
Sądem Powiatowym .dla m. Kra­
kowa, który skazał Czarneckiego
na 3 lata więzienia, zaś Marcz.yko-
wi wymierzył karę 1 roku i 6

miesięcy więzienia. (s)

robotniczym w

oraz jego wspól-
i stanęli przed

myszką
powie-
go bez

a GDZIE

TEATRY

IM. SŁOWACKIEGO: „Widok t

mostu” — 19.15. IM. MODRZEJEW­
SKIEJ: „Zawisza Czarny” — 19.15.
KAMERALNY: „Biedermann 1

podpalacze" — 19.15. RAPSODYCZ­
NY: „Szopka krakowska” — 1:1.15.
GROTESKA: „Dzieci pana maj­
stra” — 16:

Oheya” (premiera prasowa) —

19.15. Pozostałe teatry nieczynna.

W Iowy Rok—«Zielony frak»
w Starym Teatrze

Bardzo dowcipna, pełna hu­
moru komedia francuska
Flersa i Cailiavcta pt. „Zie­
lony frak” w' przekładzie Zo­
fii Jachimeckiej, w reżyserii
Lidii Słomczyńskiej, w opra­
wie plastycznej Lidii Minticz
i Jerzego Skarżyńskiego, a w

której udział biorą: Zofia Ja­
roszewska, Izabella Olszew­
ska, Janina Zielińska, Józef
Dwornicki, Kazimierz Pabi­
siak, Julian Jabczyński, Wik-

tor Sądecki, Marian Słojkow-
ski i Janusz Zawirski — gra­
na bodzie w Starym Teatrze
w Nowy Rok, 1 stycznia 1960
r. o godz. 15.30.

Następne przedstawienia
tej znakomitej komedii odbę­
dą się w niedzielę, dnia 3

stycznia 1960 r. o godz. 11-tej
(poranek) i w poniedziałek,
dnia 4 stycznia 1960 r. o godz.
19.15.

,Męczeństwo Piotra

KINA

UCIECHA: „Zdrada” (dramat
psychol., CSR, 18 lat) — 10. 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
psych., krym., USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia muz. radź., 12

lat) — 10, 12.15, „Ostatnie piąć mi­
nut” (komedia obycz. w!. Iranc.,
16 lat) — 15.45, .18, 20. .SZTUKA:
..Rywale przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, „W rytmie
rock and roiła” (muz. ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20,15. WARSZAWA:

„Pułapka miłości” (komedia muz..

USA, 16 lat) — 13.30, „Piękna mły­
narka" (komedia, włoska, 16 lal) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec
narzeczonej” (komedia, USA, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Letni sen" (dram, psych., szw„
16 lat) — 15.45, 18, 30.15. KRAKUS:

„Marynarzu strzeż się” (komedia
obycz., ang., 14 lat) — 15.45, 13,
20.15. ISKIERKA: „Uśmiech nocy”
(komedia szwedz.. 18 lat) — 17.30,
19.45. ZUCH: nieczynne. MELO­
DIA: „Francis muł który mówi”

(USA, 12 lat) — 16, 18, 20. KLE­
PARZ: „Grzech” (jug., 18 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: „Rekord An-'

nie” (USA. 12 lat) — 16. 18. 20.
MINIATURKA: „Ewa chce spać”
(polski, 18 lat) — 11, Program dla
dzieci — 15, „Zycie gwiazd”, „Wy­
prawa na Czarcią Wyspę", „Pocz­
tówka z Łodzi” — 16, 17. „Ewa
chce spać” (poi, 18 lat) — 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC: „Morderca ml-

ipo woli” (jap. 18 lat) — 17, 19. —

ROTUNDA: „Mozart” (auatr. 14

lat) — 16, 18. — DOM ŻOŁNIE­
RZA: „Rzymskie wakacje” (USA,
16 lat) — 17, 19. MIKRO: „Wąwóz
grozy” (rum„ 12 lat) — 17, 19.30.
KULTURA: „Opuszczeni” (wiol.,
14 lat) — 20.15. CHEMIK: „Trój-
głowy smok” (radź. 12, lal) — 19.

TĘCZA: „Film bez tytułu” (NRF
16 lat) — 17.30, 19.30.

ZARZĄD
BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2

„KOKSOWNIA”

wzywa wszystkich swoich pracowni­
ków, do pobrania należnej im aku­
mulacji za okres od 1 stycznia 1958 r.

do 31 marca 1959 r.^- w terminie do

DNIA 6 STYCZNIA 1960 r.

Nie podjęte w tym terminie należności
zostaną przekazane na Fundusz Zakła­

dowy.

PRZETARGU

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze
w Okocimiu, pow.. Brzesko
OGŁASZAJĄ PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie kanalizacji w 8 szt. skrzyń Sa-
ladina do produkcji słodu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w naszym Zakładzie
w dniu 20 stycznia 1960 r., godz. 10.

Dokumentacja i ślepe kosztorysy są do ode­
brania w biurze Działu Inwestycyjnego OZPS
w Okocimiu, tel. nr 1, węwn. 26, gdzie rów­
nież udzielone zostaną wszelkie informacje
dotyczące przetargu.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-9765

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych,
Zarząd Drogowy

w Krakowie, PI. Matejki 12
OGŁASZA PRZETARG

na wywożenie nieczystości i śmieci z obiektów
kolejowych położonych na terenie wojewódz­
twa krakowskiego w obrębie Oddziałów Dro­
gowych PKP Krakowskiego, Tarnowskiego i
Nowo-Sądeckiego z tym, że oferty można skła­
dać również dla jednego z tych Oddziałów.

Przetarg obejmie roboty przewidziane do wy­
konania.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje
można otrzymać w Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych w Krakowie, Zarząd Drogowy —

Pi. Matejki 12 w godzinach 10—13, pokój nr 353.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej

umieszczonej w hallu gmachu DOKP na parte­
rze w terminie do dnia 11 stycznia 1960 r. — do
godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Okr. Kolei
Państw, w Krakowie, PI. Matejki 12 — dnia 11
stycznia 1960 r. o godz. 10, w pok., nr 353.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa i inne jednostki gospodarcze państwowe,
spółdzielcze oraz wykonawcy należący do go­
spodarki nieuspołecznionej. K-9745

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

INŻYNIERÓW SANITARNYCH lub MECHA­
NIKÓW — posiadających diuiszą praktyką w

Ogrzewnictwie, zatrudnią od 1 stycznia 1960 r.

Miejskie Ciepłownie w Krakowie, z siedzibą w

Nowej Hueie, Osiedle Teatralne, blok 9 —

(dawne Osiedle C-l). — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu,

, K-9731

2 WYSOKO KWALIFIKOWANYCH OPERA­
TORÓW do obsługi koparek elektrycznych —

zatrudni natychmiast Kopalnia i Prażalnia
Dolomitu „Żelatowa” w Pogorzycach, pow.
Chrzanów, st. kol. Pogorzyce. — Wynagrodze­
nie miesięczne i świadczenia zgodnie z Ukła-

d?m Zbiorowym Pracy.
,i................. i ........ .........

W TYM TYGOBNSU!

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH lub TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami,
na stanowisko kierowników budów, oraz IN­
ŻYNIERA ELEKTRYKA, zatrudni od 1 stycz­
nia 1960 r. Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Nowym Sączu, ul. Pijarska 19. —

Płaca wg Układu Zbiorowego w Budownic­
twie. Szczegółowe warunki do omówienia na

miejscu w biurze PBT w Nowym Sączu.
K-9740

MAJSTRA ROBÓT IZOLACYJNYCH oraz 2
IZOLATORÓW CENTRALNEGO OGRZEWA­
NIA. — zatrudni natychmiast Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego „Zet-
bewu”, Kraków, ul. Łokietka 25. — Warunki
pracy i płacy do omówienia w Dziale Zatrud­

nienia pokój nr 35.
K-9766

SILNIKI ELEKTRYCZNE
1.typSZJd—62c, moc 14kW,3.000

obr./tnin., nap. 220/380 V,
2. typ BZFKr — 120/78. moc 0.18 kW,

1.420 obr./min., nap. 220/380 V

SPRZEDADZĄ
Krakowskie Zakłady Metalowe P. T.

w Krakowie, ul. Pasterska 18, tel. 228-64.

Pierwszeństwo w zakupie mają przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rze­
mieślnicze i ewentualnie osoby prywatne.

PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
w KRAKOWIE

SPRZEDAJE

ZBĘDNE CZĘŚCI ZAMIENNE

DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

marki „SKODA”, typ 1101 i 1102, „FIAT”
1100 B i 1110 BL — oraz „CHEVROLET
FLEETMASTER”, po cenach cennikowych
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­

czym i osobom prywatnym.
Informacji udziela Oddział Transportowy,
Garaże Prezydium Wojewódzkiej Rady

Narodowej, ul. B, Głowackiego 16.

Zarząd Spółdzielni Przemysłu Spożywczego
„Twórczość”

w TARNOWIE, PL. SIENKIEWICZA Z

----- «-----

zawiadamia, że zmienia z dniem

1 stycznia 1960 r. nazwę na

Spółdzielcze Zakłady Spożywcze
„F RUCTONA”

Spółdzielnia Pracy w Tarnowie.

—•—

SZS „Fructona" produkują i polecają:
znakomite wina owocowe i przetwory

owocowo-warzywne.

OFERTY WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

jgBsaBHBSflsaBiBBBaą Sprzedaż
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— 17, „Natalia” (wł. -fr. 18 łat) —

19. SFINKS: „Mord
‘

w BerJinie”

(NRD, 16 lat) — 16, 18, 20. KOLO­
ROWE: nieczynne. ŚWIT: „Ato­
mowa kaczka” (komedia satyr,
ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. Ma­
ła sala ŚWITU: „Atomowa kacz­
ka”’ (komedia satyr., ang., 12 lat)
— 10.30, „Wielka bitwa” (woj.
rsdz., .12 lat) — 15, 17, 19.15. —

ŚWIATOWID: „Biały niedźwiedź”

(dramat okupac., polski, J4 lat) —-

15.45, 18, 20.15. Mała Sala ŚWIA­
TOWIDA: „Młodzi przyjaciele”
(młodz. włos., 10 lat) 15, 17, 19.15.

BALLADYNA: „Prawo morza”

(bułg., 16 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: nieczyn­
ne. SKAWINA — Junak: „Gdzie
jest profesor Hamilton?”, I-Iutnik:

„Miłość w górach”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Trynltar-

ska 11. CHIRURGICZNY': Koperni­
ka
17.
38.
na

21. POŁOŻNICZY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika

NEUROLOGICZNY: Botaniez-
I.

APTEKI

Dietla 7«, Rynek Gł. 45, Lubię?
7,• Długa >8, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27.

RADIO

16.45: Dzień, krak. 17 .00: Irena

( Garztecka — Concertino na forte­
pian i orkiestrę wykona Kurt Bo-
rack z tow. Orkiestry Radia Ber-

’

lińskiego pod dyr. Otto Dobrin-
: tha. 17 .15: Rozmaitości młodzieżo­

we. 17.35: „Gźymsikowe życzenia”
— aud. słowno-muzyczna w oprać.
Michała Bobrowskiego 1 Tadeusza
Oszasta. 13.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Wiad. 19.05: FIS Tea­
tru PR „Kapitan z Kópenick”
słuch, wg komedii Karla Zuck-

- mayera. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21.27: Kronika sportowa. 21.40:
Gra Orkiestra Taneczna PR. 22.10:
Radio — reklama. 22 .25: Muz. tan.

22.40: Nastrojowe melodie w wyk.
orkiestry Dolfa von der Linden.
22.50: Międzynarodowy Uniwersy­
tet' Radiowy „Chemia istot ży­
wych”. 23.00: Wieczorna audycja
kameralna z cyklu: „Kwartety
smyczkowe Ludwika van Beetho-
vena”. 23.31: Muł tan. 23.51: Ost.
wiad.

Kina w Nowej Hucie
AKTUALNOŚCI: Program dla

dzieci — 15, „Gdy 202 nie odpo­
wiada”, „Wesele kurpiowskie”,
„Skoki na nartach” — 16, „Czaro­
dziejski kapelusz” (czeski, 12 l*t)

Z TELEWIZJĄ
Godz. 17 .35: Program dla dzieci

„Teatrzyk Violinek” i „Piątka z

Wyspy Skarbów” — ode. VIII. —

18.1 .0: Film krótkometrazowy. 18.35:

Życzenia noworoczne. 18.55: „Sztu­
ka gotycka” — program z cyklu:
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”.
19.30: Dzień, telew. 20.00: Teletur­
niej: „Kółko i krzyżyk”. 20.30:

„Perły korony” — film prod. fr.
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Najlepszy upominek Noworoczny

około 350.000 zł
za 5 trafień

W JAJKONIIfll$9
SERDECZNE ŻYCZENIA

Szczęśliwego
Nowego Roku
składa P. T. KLIENTOM

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO

Na karnawał! .1960 r.. Na karnawał!

POLECAMY:

NAMOWSZY TYP ADAPTERA
z magnetyczną główką odtwarzającą — gwarantuje

najwyższą wierność odbioru — cena 850 zł.

Producent:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO

oraz

PŁYTY GRAMOFONOWE
w dużym wyborze.

Do nabycia: w sklepach CHP Muz. w Warszawie
i wszystkich miastach wojewódzkich.
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WAPNO palone I gat. bia*
łe, bardzo wydajne, za*
wartość kamienia do’ I

proc, dostarcza koleją —

Wapiennik w Błotnic#
k/strzelc Opolskich. Ce-ns
1 tony 450 zł. P-J63<

Zfiuby

HOJDUS Leszek zam.

Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną nr 48, wy*
daną przez Tąchnikuraj
Mechaniczne Nr 5 w Kra­
kowie. 31270-g

OBOZA Elżbieta, Zagór-
nik 117, zgubiła przepust*
kę nr 6953, wydaną przeą
Andrychowstkie Zakłady;
Przemysłu Bawełnianego.

P-163«

TRZASKA Kazimierz
zam. Kraków, zgubił ze*
Zwolenie na zameldowa*
nie wydane przez Dzielni-*
cową Radę Narodową
Krakowie. 31305-g

MIGAS Roman zam. Strę-
goborzyce, pow. Proszo*
wice, zgubił bilet mie­
sięczny nr 42337, wydany}
przez PKS Kraków.

31290-f

JAGIELNICKA Stefania
zam. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 3, zgubiła legi-*
tymację nr 0111/A, wy*
daną przez Państwową
Wyższą Szkołę Teatrąlną.

31330-g

JABŁOŃSKI Marek zam»

w Krakowie, ul. Fioria^P
ska 38, zgubił legitymacją
studencką, wydaną przez
Dziekanat Wydziału Ar­
chitektury Politechniki
Krakowskiej. 31319-g
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FOROWICZ Jan zam.

Krakowie, zgubił legity*
mację studencką Politech­
niki Krakowskiej.

31312-£

KNOBLOCH Anna zam.

w Krakowie, zgubiła le­
gitymację studencką UJ.

31319-g

CZAPKIEWICZ Dobrosła.
wa zam. Kraków, ul.
Paulińska 2, zgubiła legi­
tymację studencką, wyda­
ną przez UJ.

31324-f

KOBOS Jerzy zam. Kra-^
ków, Bydgoska 19. zgubił
legitymację studencką nt
1083/M. wydaną przez Po­
litechnikę krakowską.

31402-g

WOJNAROWSKA Włady­
sława zam. Przebiećzany,
zgubiła legitymację służ­
bową nr R750 — wydaną
przez Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w

Krakowie. 31405-<
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